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Rozbicie Związku bałkańskiego.

uraożli-
Ponie-

Celom polityki anstryackiej po pierwsz j 
wojnie bałkańskiej musiało bvć r< bicie Zwia 
Au bałkańskiego. Ryło to kategorycznym ,inP 
raty we it poli ki wiedeńskiej. Rozumiano, że 
nie naf -jenie go grozi - niedalekiej przyszłości 
Hi,’’ iększemi niebezpieczeństwami.

Do "ozbicia Związku prowadzić mogły ^ ^ 1 ‘s^ a u j J e  patrzeć, jak w Bukaresz-

L“ ' f f  i ” Sf «  i«aSvcb.^ B t o t o o  U  o k r a w y m l  spokojnie, jego. . 7

uam hr. Berchtold, możehy i tak było. Ale po­
nieważ ma tu jeszcze coś do poradzenia i ba- 
zonow i sir E. Grey i gabmec francaski i r o  

ila  reszta- Europ pi zato rachunek o 
kazał sie najzupełniej fałszywy®, a Ąnstrya, 
chcąc go uaprawic, ! vłaby musiała jąć siq tego, 
"zego dotąd unikała za wszelką cene, miauowi-

^ T y lk o  nowa mobil' ;acya austryacka na gra­
nic :h Serbii, przepro wadzona równocześnie z ru­
muńską n i  granicach S tf? 8® L j S j S f  ^  
wić zrealizowane planu Lr Berchtol a. 
waż o takiej jnooilizi :yi nikt w Austryi 
1 myślał i myśleć nie mógł, przeto br. Berch-

_  ednych,
Augiin Wybói takich pupilów i Pasier^ .X  ’

> ijomości BarodóB 
ocenienia ich interesów i sił rea y , 
daru p cewidywania. W szystkiego tego dyplo- 
m aerf wiedeńskiej zabrakło. To też polityka, 
trafua w konstrukcyi, rozbiła s i |  « %dy_w y 
borze czynników, do . olityki tc) ;,7j •'

Natura dotycnczasowej poUtyki au trya 
nacechowanej pteponderancyą „a Jlpm a- 

; słowiańskich, i precedeusy faktycz • ^wq?, m 
Wiały za popieraniem Rumunii P , j, , 
8tadyum przewoofn bałkańskiego. Tn, J 
sarno względy nr końcowe cele polity P 
pynlnie madyarskiej, które kazały szukać kon- 
r. .ktr z Kamurią, nie pozwalały równocześnie 

<na dopuszczen5e do zbyt wielkiego wzmocnienia 
Rumunii, która, osiągnąwszy prz^ pomocy Au­
stryi to, czego domagała sie od Bułgaryi, mo­

g ła b y  potem zwrócić się przeciw samjm Wę­
grom gdzie przecież kieruje ją interes narodo­
wy i ’ naturalne współczucie z prześladowanymi 
przez Madziarów Rumunami si. dmiogrodzKimi. 
Interes węgierski wymagał zatem w sprzecz 
ści z interesem austryack J  utrzymania sim y  
Bułgaryi, jako raństwa, które z tytułu swoich 
int£i.’csów narodowych me może mieć żadnych 
pretensyj do imperyalizmu w ęgieu  lego.

cjzal onowe zapatryi inia na sunek dober- 
bii i fatalna inereya, ktTirą w tej dziedzinie n- 
jąwniła dyplomacya austryacka, 'lostarczyły dru­
giego motywu, dla którego hr Berchtold w dą- 
źeni si.em  do rozbicia związku lałkańskiego  
zdecydował się forytowaó —  właśnie Bałgaryę. 

Plan ten jednak, w z&łozeniu fałszywy, przez
H^k-dce liche w ykuńczenib, zam iast pozytuu. pi zy 
fiiósł A n» tr i .. jęLtjze je szc ze  nia dc ty ch
^ng SZ .oay. Nałożenie tego  p ia n a  było d la tego  
fałszywe, poniew aż polegało ono n a  p rzj .msz- 
ńzenfu, że W ielka B u łgarya, zdobywszy hegemo- 
'* ję D R ałkanach , kosztem  S erb ii, G racyl i  F u - 

atfH będzie m ogła i  chc ia ła  w p rz jsz ło śc i po-

?' stawać w o ilic ie  polityki anstryackiej i od- 
ywaó rolę zandaima austryackiego wobec tam- 
ch słabszych, szczególnie, zaś wobec Serbii na 

Wypadek wojny rosyjsko aufctryackiaj
Przedewszystkiem na taki rozrost Bułgaryi, 

austrofilsko usposobionej, nigdy by nie pozwoliła 
Rosya która musiaiaby być poprzednio przez 
Anstryę przynajmniej dyplomatycznie zwycięzo- 
pą. Powtóre sama Bułgarya w swoim wb‘snym 
interesie musiałaby popierać a» c^ehS tel 
ns i .  ,« U  ości i ‘occego.m ie a b j j t c ą  
SJ.OSÓÓ związawszy im ręce, uwolnić się 
nacisku na Maceu -mę , . hr> Berchtol-

, Tak Więc koncepcya g | ^ f ę ^ t y w n e j  i 
da była płodem my, B g ; na sjntetyczuem 
dyletanckiej. A g  P wchodzących czynni- 
S A i T S  pierwotnie pojmowaJej aa-
& ‘ w ” rywaPnia jednych , » * r  ^  

Pl«nv fałszywe mają to do siebie, z j  
M rycL'o dopro .radca

szczęsną B ułgaryę. N adom iar zaś złego n ie  n ja- 
w nił n aw e t ty le  elastycznośi umysłu, ab y  do 
zlei g ry  zrobić dobrą  m inę i bezcelowym i pro­
testam i przeciw  uchw ałom  uukaresztenslum  m e 
n a r  żać m onarchii ia nowe upokorzenie.

T a k  więc iwi zek bałkański został wprawdzie 
rozbity  m iędw  oboma słow iańskim i narodam i 
rozw arta prżepaść głęboka ale poza ym czy- 
sio  negatyw ny- re z a lta te ii  A u stry a  żadnej po- 
z y t/w n e j korzyści łfie odniosła. Najmebezpiecz- 
niejszy dla ni i członek rozbitego zw iązau  ~  
S e r b ia —  w yszła z opresyi zw ycięsko, ogrom nie 
w m0 niona i bardziej jeszcze niż k iedyko lw iek  
dla A n stry i w roga. W praw dzie n a  wschodniej 
iei g ran icy  leży obalona i żadza zem sty dy szą­
ca B ułgarya, ale am barasu jące  to sąsiedztw o 
rekom pensuje S e ib u z g r u b ą  nadw yżki p rzy jaźń  
i  i.n unia i G rccyą, o p arte  n a  para le lizm ie  ich
ainibulgarskich nteresó™.

jLie. jcść  zaś] interesów serbskich i rumuń­
skich, której pieczołowicie oręduje Petersburg, 
może’w przyszłości okazać się dla Austryi fa­
talną, bo interesy Rumunii i Serbii są równo­
ległe nie tylko w kierunku Bułgaryi, lecz także 

Austryi samej. Bednarz rosyjski może też 
nich snaduo ukuć obręcz, która ściśnie starą 

beczkę austryacką od Sawy po Seret, fak że 
niej reszta wiua węgierskiego pocieknie. 
Austrya pracowała sumiennie nad zachęce­

niem Bułgaryi do nieszczęsnej wojny. Pożytku 
jednak dla siebie żadnego stąd nie wyciągnęła. 
Przeciwnie, poniosła nową stratę. W Wiedniu 
bowiem nie chcą zrozumieć, że niewj starcza 
mącić wodę — potrzeba jeszcze umieć w niej 
łowić ryby...

Oaecnie zadaniem namiestnika bedzie wyba 
dacię, czy większość stronnictw zgadza się za­
sadniczo na dawny kompromis w sprawie re­
formy wyborczei, czy teź 'ebce innego projeLtu 
i jak en ewentualny nowy projekt wygląda 
Namiestnik musi doprowadzić do porozumienia 
m i ę d z y  k l u b a m i  p o l s k i m i ,  które wogóle 
refo-ęnę wyborczą popierają, poezem dopi ro 
będzie mógł wdroży • rokow" lia między Pola­
kami a Rusinami. Praca ta ffymaga uługiego 
czasn. P r z e d  j e j  u k o ń c z e n i e m  n i 0 ma  
m o w y  o z w o ł a n i u  S e j m u .

I  r o b i e ń  t i c  ś s t f :

~ ■

Rusin; o zw ia n iu  te ja u .
(Telegrem  „Nowej Refornij’).

Wieteń, 22 sierpnia.

p o s ł e m
N Fr Presse" ogłasza wywiad z pewnym 

” ‘ ’ r u s k i m ,  który uśwjadczy'. N ie
j e s t  i e s z c z e  r z e c z ą  p e w n ą ,  k i e d y  
s ó w  sra 1 y  s k i  b « d S  e i f  m óg:) o 
k j  u™ty to  o wa ć .  Ko' miarodajne ™ , « i
W

.unia tędzie się 
Dstowi jej potęgi

vUnaibliższym"czasie aEĆyą ratrnLową d.a Ga- 
L yT  a naL es.u io K o . y t o w s k i  będzi^.mu- 

i? ł ' r e a k t y w o w a ć  k o - - s y Q  r a t u n k o ­
wą ,  ustanowioną p u cz dr -oizyńsk:iego, a a- 
dającą się s uczędaików i reprezentantów orga-
nizacyj rolniczych. n

W  ualszjm ciągu wyraził wspomniany poseł 
przeko-ianie, że obie naród wości wezmą odpo­
wiedni udział w zapomogach.

Co się tyczy u r u c h o m i e n i a  S e j m u  na­
miestnik będzie musiał poinformować się naj- 

,er ? o zapatrywaniach poszczeniu- ch grup 
n0i« k ich, kt -̂re, jak v ;- l o  o, są ruzbieżne. Elub 
ru-ki natomiast ustalił już swój. podstawowe 
żad nia które o p i e r a j ą  s i ę  ta z a s a d  . c h  
ń o p i  s o d n i e g o  k o m p r o m u  r w y b ó r -  
‘ „ 2  0 , i l u b  r u s k i  u c h w c l i ł  t e ż  p o d  
w z g l ę d e m  r z e c z o w y m  ■ t a k t y c z n y m  
k o n t y n u o w a ć  p o l i t y k ę  p o p r z e d n i e -  

k l u b u  r u s k i e g o  s e j m o w e g o .  ^

Wiedeń, 21 sierpnia.
< Wiadomości nadchodzące ze Sarajewa 

wskazują, że rokowania prowadzone nomiędzy 
stronnictwami zbliżają się do pomjślnego za­
kończenia. Chodziło o stworzenie takiego pro­
gramu działalności, któryby znalazł poparcie 
większości sejmowej i rządn.

Usiłowania w tym kierunku czynione datują 
się od chwili, kieay Sejm bośniacki po przyję­
ciu programu kolejowego ntsnął, jak wszędzie 
w Austro-Węgrzech, na kwestyi językowej. — 
W grudniu r. z. Sejm odroczono, w maju b. r 
zamknięto. Układy między stronnictwami i ze 
rządem mino to nie ustawały Żywioły chor- 
wacko-katolickie i m uzu^anssm  stanowią same 
przez się tak słabą większość, że płynność 
obrad i normalne ianseyonowanie S< jmu zależy 
bezwarunkowo od pozyskania także Serbów pra­
wosławnych dla zadań wspólnych.

A zadania te są zaiste wielkie.
Urok zwycięstjy serbskiego plemienia w osta­

tnich wojnach bałkańskich stał się w wyobra­
źni wszystkich Słowian poładn;owych nieprze­
party. Swobody polityczne, jauich zażywają po­
bratymcy w królestwie, oiśuiewają, równoczesne 
zaś rządy madziarsko niemieckie staia się dla 
ogółu coraz bai dziej nienawistnemi. Uświadomie­
nie narodowościowe domaga się samorządu isto­
tnego, któryby wyłączył od władzy rszwabów“ 
i „koferaszów", typy przj błędów, którzy na 
modlę osławionych PreclDzków rozbijali się po 
kraju naszym w erzo pokonstytucyjnej.

Poza tym programem, rzekłbym maksymal­
nym, zd iovy  rozum poUty- zny uczynił już dz;ś
żywioły bośniackie zdolnymi do zdobywania real 
nych boizyści, jakie na razie dadzą sie osiąg­
nąć ze stosn ku obu połów monarchii. A y  
wiec stw orzió prze-:Vv a«e wobec aspiracyj 
wiolko-serbskicb czy wielko-chorwackicli w iel­
korządca obu anektowanych prowincyj ,p. Bi­
liński nie szczędził zabiegów celem pozyskania 
aerc dla monarchii przez trossliwe zaspakaja­
nie potrzeb ludności kulturalnych i gospodar­
czych. Jnż w sesyi zeszłorocznej ndało się po 
nader żmudnych pertraktacrch przeprowadzić 
cały szereg inwesfycyj, w których program bu­
dowy kolei lokalnych pierwszorzędną natural­
nie odegrał rolę. Obecnie, iak słychać, stron­
nictwa sejmowe ustal Ty szereg nowych postu­
latów gospodarczych, rozłożonych proporcjonal­
nie do’ siły społecznej, reprezentowanej przez 
każde z poszczególnych trzech wyznań. O ile 
atoli żądania gospodarczo liczyć mogą na bar­
dzo żywe poparcie rządu, o tyle niezawodnie 
objawią się trudności w spełnieniu żądań na­
tury administracyjne., i politycznej Naczelnym 
postulatem w s z y s t k i c h  stronnictw bośniac­
kich jest zaprowadzenie s e r b s k o - c h o r w a c -  
k i e g o  j ę z y k a  w c a ł e m  u r z ę d o w a n i u  
w e w n ę c r z u e m  i z e w n ę t r z n e m .  Postulat 
tak naturalny, a przecież najtrudniejszy do prze­
prowadzenia ze względów ogólno-państwowycb, 
które zawsze w ten lub w tamten sposób prze­
mawiają za utrzymaniem językowej hegemonii 
niemieckiej. !

WTaściwem zadaniem  rządu będzie przeto 
nagięcie programu, ustalonego w drodze roko­

wań międzypartyjnych, do punktu widzeria 
ogólno-państwowego, aby umożliwić spółdzia- 
fanie, uruchomić legislatywę, zaspokoić naglące 
potrzeby kulturalne, a przecież nie dopuścić do 
żadnych zmian radykalnych. Teza nakazująca: 
„ąuieta non movere“, stała się najwyższym dog 
matem popryrznym monarchii i obowiązywać 
będzie, pók; kunszt mężów stanu potrafii „mo- 
yentia'* przeistaczać na „quieta“.

UiiLHiersytet rosyjski 
w Warszawie.

i .
Ilekroć Rosjanie w dyskusji z Poiakam1 

usiłują ich przekonać, że panowanie rosy-sire 
w Polsce nie samemi tylko cierniami i kolcami 
darzy poddanych cara na „zachodnich kresach 
państwa*, zawsze powoływać się lubią oa dba­
łość o zaspokajanie kulturalnych potrzeb Pola­
ków, a czasem nawet mają odwagę mówić lub 
pisać o zasługach rząuu rosyjskiego na poln 
szkolnictwa. Jedni to czynią przez złą wolę, 
drudzy w naiwności ducha, nie widząc, co się 
w Polsce dzieje. Dziś jeszcze można spotkać 
inteligentnych Rosyan, mieszkających zdała od 
zachodnich kresów, którzy przypuszczają, że 
posiadamy ]polskie szkolnictwo rządowe i pol­
ski uniwersytet w Warszawie.

Naprawdę jednak z temi dobrodziejstwami 
kulturalnemi rzecz się ma zupełnie inaczej. Pod­
czas gdy rosyjskiemu szkolnictwa rządowemu i 
jego deprawującym wpływom na młodzież mo­
żna przynajmniej przeciwstawić działaluuść pry­
watnych szkół polskich, utrudnianą zresztą na 
każdym kroku przez rzad, dla uniwersytetu nie 
można stworzyć podobnej przeciwwagi. Istn eje 
WDrawdzie Towarzystwo Wyższych Kursów Nau­
kowych, na których wykładają ludzie, którzy 
mogliby być chlubą polskiego uniwersytetu, lecz 
brak tej instytucji środków pieniężnych, pomoc­
niczych instytucyj naukowych, gwarancji ist­
nienia na przyszłość, co słuchaczów pociągać 
nie może. Jest to wiec ja k ly  zbiór systema 
tycznych wykładów, ntrzymywanyćh na uniwer­
syteckim poziomie, lecz nic więcej, i atmosfery

„Wskrzeszony* w roku 1908 uniwersytet 
warszawski różni się pod wielu względami od 
dawniejszego, który przetrwał lat 36 (1 8 6 9 -  
1905), po zwinięciu Szkoły Głównej, i nie trze 
ba dodawać, że zmiany te wyszły na nieko­
rzyść. Nie wynika z tego bynajmniej, aby uni­
wersytetowi przedrewo ncyjnej doby przypisy­
wać jakieś zasługi kulturalne. Miał on smutną 
sławę w dziejach knltnry rosyjskiej, zaszcze­
pionej w Królestwie Polskiem, nikt się nie po­
dejmie njmować choćby jednego listka z  lig o  
wieńca sławy nieprzejrznńałej. Oceny należytej 
jego działalności nie szczędzili mu nietylko Po­
lacy, lecz i niektórzy Rosjanie. Tak np. Miko­
łaj Dubrowskij wybitny postępowy publicysta 
rosyjski, poświęcił uniwersytetowi warszawskie 
mu sw ą broszurę, w której wydaje o nim sąd 
tak surowy, na jakiby sobie nie pozwolił żaden 
z ooiskich publicystów, jnż chociażby ze wzglę­
dów eenznraluych. Był to niejaki nekrolog uni­
wersytetu, o htórym sądzono, że zmarł i nie 
zmartwychwstanie, gdy tymczasem odżył w je­
szcze bardziej barbarzyńskiej postaci.

Przypominać, czem był dawny uniwersytet 
v» arszawski, nio trzeba. Znają go jedni z oso­
bistych wspomnień, inni ze świeżych Iradycyj. 
W ystarczy porównać to, co było prze item 
z dzisiejszym stanem rzeczy, aby sobie uprzy 
tomnić, że niema tak wielkiego zła, ktćreby 
przy odpowiednich dążnościach, nie .mogło stać 
się jeszcze — większem.

Zmiany, jakie dziś skoustatować wypadnie, 
tyczą się przedewszystkiem składu profesorskie 
go. Skiaó ten był zawsze nieosobliwy. Profe- 
sorów-Polaków było już tylko trzech w chwili 
zamknięcia uniwersytetu, przeznaczonych „do 
wymarcia*. Reszta jnż wymarta albo wystąpiła, 
nie mogąc pracować w zatęchłej atmosferze. 
Profesorowie-Rosyanie składali się po większej 
części z nieuków, a pod względem przekonań 
politycznych, z rerkeyonistów. Gromadka opo­
zycyjnych profesorerw o przekonaniach liberal­
nych, nie mogąca się pogodzić z rusyfikacyjne- 
mi dążnuściami uniwersytetu i  z prześladowa­
niem polskiej młodzieży, utworzyła warszawską 
sekeye Związku Profesorów, który wywierał pe 
wien wpływ dooroczynuy w tym okresie prote­
stów i petycyj, i walczyła z reakcją, podszy­
wającą się pod pozory naukowość.. Po zamkuię-naukowej siworzyć, ani tembardziej uniwersy­

tetu zastąpić nie może. Warto więc wobec tego 1 ciu umwersyieto ladzie ci, m.ędzy którymi nie 
przypatrzyć się tej prawdziwej hańbie stulecia — irak było istom'o dla nauki zasłużonych, jak
uniwersytetowi warszawskiemu, który, posiad„ 
jąc olbrzymie zasoby, ol rzymywane od rządą 

m&ch i  i racowkiie naukow e, n ie  umie w y z y ­
sk a ć  swego uprzyw ilejow anego  położenia, Jecz 
imitnj'e prawdziwą naukę w mnrach tego mia­
sta, które tak wielo  zasług położyło  dla nauki 
polskiej i europejskiej.

Krótka była przerwa w działalności uniwer­
sytetu warszawskiego. Zamknięty przez studen­
tów 28 styczma 1905 roku, a więc w dzień 
wybuchu pierwszego strajku powszechnego w 
Warszawie, pozostawał w stanie spoczynku przez 
3 i pół lat, do jesieni 1908 roku. Różną tak­
tykę stosował w międzyczasie rząd: z początku, 
gdy rewolucja się rozwijała, czekał, co też z te­
go będzie, po jej upadku zaś zaczął wzywać 
studentów do powrotu, a społeczeństwo do za­
niechania bojkotu. Rząd groził nawet, ze uni­
wersytet razem z biblioteką, zbiorami i insty­
tucjami naukowemi, które nio on stworzył, 
przeniesie dó Saratowa, gdzie zamierzauo w tym 
czasie założyć nowy uniwersytet Gdy jednak 
i te pogróżki nie pomagały, rząd chwycił się 
innego środka i zapowiedział, że we wrześniu 
1908 ruka otwarte będą dla nowowstępujących, 
z wyłączeniem tych. którzy dawniej byli stu­
dentami i brali udział r  rozruchach, pierwsze 
kursy wszystkich wydziałów uniwersj tetu war­
szawskiego. Tak się też stało, gdyż aDatya po- 
rewolucjjna dosięgła wtedy szczytu i żrw ieł’ . 
proklamnjące b .so t  rosyjskiego szkolnictwa,’ 
ni.’- przeciw dokonanemu faktowi nie mogły 
przedsięwziąć.

Kwa Suskin#-

GMę ź
L egen d a  litow skat

(Ciąg dalszy.)

■ „ W ifl nrzeszedł w  tłumie. Naprzód 
Szmo’ niechętny P ponurych oczach

w. stąpii żołnierz,. któremu 
zag-ał srogo płomień: . e j taplany,

-  Dosyć nam o tern W sły3Zj ny, 
a ciebie pierwszy raz la t n stamtąd,
wodzu nasz. N ikt przecie nie w}aśnje
un! widomego znaku ię Jał \ / i  truć na4 
być miało. A twarda dola, głód, mu • ,
ziemią trwa. Cokolwiek być ma, z że
Nio żyć dłużej, oto co nam sądzone. M 
t y m  tam? W ięc pocóż ozekać -  \  r 5 ’ 
Po uczeie zbożnej, po stypie goduej, 
trwa. co w żyły z ostatnim wstąpiła p^s - > 
niechże nam kobiety nagotują odwaru i  lQUiH 
} szaleju, co w źronica.h, bielmem 
tęczowe rozigra obrazy, co rzeką ognistą i złotą 
!po żyłach się potoczy. -  Wtedy każdy w irr-  
wicę miecz krótki pochwyci, na oślep przedsie­
nie się rzuci, brata nie rozeznając od orata, w 
Bój krótki, śmiertelny, ostatni, -  - aż się sto- 
tożymj w ogniska plotące — i n:3ćh pc em o 
Drakach, co czarjpa krftTa i ogniem puhar na

cześć śm ierci spom ili, śm iejąc się, do d n a  -

*  z ita T iły T ę4 f r y t  oczach, a ki* *r w ży­
łach - 1  z chrustem  oręża skupili dokoła to- 
la r z y sz e  DrakawŁ -  gotowi do ostatniego rą- 
mfon zwarcii, nordu 1 ttatmego, ao upicia się

k rw ią  —  Tanrus, w  złoto zdo-

bU e||C “ !Mg0
d°był:Milczec' Nie dosłuchaliście słowa Żywot 

“  S  T h ó rzó w  Kia przed męką uchodzi—  
/Tzeźnie la m  tu  pżnem. W  ,To rozkaz

a  obce rece  -  iie wolno! Z w nętrzności zie 
S  ia z ie  mój gło *  T rw ać  na niej m acie do skoń 
czenia czasów  —  boć inaczej m e s aw ą, a le  
hań b ą  —  pójdzie D raków  imię po św iecie . _ 

Milczenie s tan ę ło  nad  polem. JD anow ał iCu. 
W z iT  im duszę, zag ią ł palec pod serca , w styd 
riU cił w  oczy i śc  ą ą ł  za gard łe  .

W tedy  podjął mowę r a  ncwo, a le  ju z  epokoj- 
M m -  się, kam ienny był to  ton  i  słow o ka- 

i mocy* ,
Ta cam Wnętrznościom ziemi oddam się 

' ',> H e  w  głąb wstąpię, zatargam —  i zbu- 
narozarcie, K c^ nię z życi g z  życie
dzę! f i  nie , m Nauczył mnie tego Khawas,
podv;ójuezdohy - • ;ako moim &.3W0U yiary
bo wiedział sna . . d ludzta< Nikt me
boc znaku nie dacię, ^  w rón . Mnie
w rócił stam tąd . P?ff og j  ^ k a w a s , z głę-

?edneffl. i , . d.ali Qmn L  i i .h  żniw  w ynijść  żv

wym, a tak znak dać, że wszelka śmierć —  
dym!

Wzniósł rękę, nie dopuszczając słowa, ni opa­
miętania,

—  Świećcie pochodnie! —  krzyknął pachoł­
kom.

Podnieśli w  górę wysoko smolne kag ńce 
i oczom wszystkich ukazał się w boku w e jr z ą  
wybrany otwór, miaiy na słusznego męża, zie­
jący czarną bezednią, gotów go pochłonąć, jak 
stał.

Staubon zerwał szkarłatno-czarny wieniec dę­
bowy z czoła i rzucił go między Ind.

—  Żegnajcie, drtżyno! Oochodzę na Ziemy- 
nelę, na obiatę pani Kwiatorodnej — niech mnie 
pochłonie na boski zasiew, a za porę jedną wy­
da ze swego łona — wierny płód!

Odwrócił się i wstąpił w czeluść. Na sk inie’ 
nie ofiaruika, co obok milcząc stał, sześciu ludzi 
zatoczyło na otwór czarcy, granitowy głaz. 
Padł giacho.

T równie ciężkie, jaa to grobowe wieko, za­
padło milczenie nac ty iaczną rzeszą, że nie 
słychać było ni oddechów, przjtajonych w 
piersi — i tylko _ skwierczały owa ly, paląc 
skrzydła w  płomieniach pochodni, —  tak niespo- 
dziewanem i nagłem było to, co zaszło.

Naraz bębny podniosły wojennej snrmj dźwięk. 
Lud z niemego otrętwieuia ocknięty, zafalował — 
i wnet jedon kizyk uderzył o niebo czarne, za- 

arte:, 1
— Ż yjem j!!!
Z  rozgorzałem i oczyma, z piersią wzdętąjmie*

historyk Anglii, Pietruszewski i przyrodnik, 
Wolf, zrozumieli, źe rola ich skończona. Zreda­
gowali więc wspólną odezwę, w której dali w y­
raz zapatrywaniu, że  Polakom n a le ży  się wła­
sna wyższa uczelnia w Warszawie, i wyjechali 
do B. >syt. Miejsca ic#i obsadzone zostały przez 
zwykłych k jryerowiczów, udających uczonych, 
ł-k  że skłnd profesorski warszawski ego nniwej- 
sytetu pod względem jakości jest obecnie zu ­
pełni' jednolity. Z  PolakCw pozostał jedynie 
prof. Wierzbowski, człowiek na polu wydoby­
w a n i  z nkrycia nieznanych zabytków nąszej 
iteratury niewątpliwie zasłużony, lecz, jaso  

ntzędnik rządowy (prof, W. jest dyrektorem 
Archiwum akt; dawnych, podległego minister­
stwu sprawiedliwości), nie mogącj i nie chcący 
występować przeciw zamianie instytucyi nau- 
to^ej n; przybytek rusyfikacji.

(, wiele charakterystyczniejszym dla obesne- 
go sianu uniwersytetu warszawskiego jest je­
dnaką skład studentów. Pod względem narodo­
wościowym skład ten przedstawia się, jak na­
stępuje Liczba Polaków, ze względu na ntrzy- 
myv any n_dal bojkot, nie przewyższa 15 pre 
liczba żydów, dla których utrzymano dawne 
ograniczenia procentowe, wynosi — jak za- 
wsze —  1 proc, resztę suanowią Rosyanie. —  
Najciekawszem jest. że pomimo zbojkotowania 
uniwersytetu przez autochtonów-Polaków, ogólna 
liczba słuchaczów uniwersytetu powiększyła się, 
i podczas gdy w latach przedrewolucyjnych ńie 
I 'rzekraczala nigdy 1500, teraz jnż zbliża się do 
2000. Czemu pizyp;sać to zjawisko? Abj za-

sieniem, z nadzieją wskrzeszoną w sercu —  roz- 
pi uszyli się, rozeszli do domów, niecić ognie 
wygasłe, w ziemię pazury wbić, z lasem, ze 
zwLrzem z,a bai7  się jąć — przetrwać, jako 
wódz kazał.

Powracała wola do życia.

ir.
Czerwono epada słońce zachodu do ubogiej 

leśnej numy drwala przez 4 jdyne okienko, smol­
ną błona jodiową zasnute. — Wewnątrz miok 
i chłód, którego te zwodne, purpurowe smugi 
rozprószyć niezdolne. Na środku ubitej z ziem- 
pedłogi, w dole. wyłożonym płaskiemi Kamienia­
mi, spopieleje wystygłe ognisko domowe. Obok, 
na kamieniu, usiadła dziewczyna, wsparta na 
ręku. znędzniała, z ponurem zobojętnieniom, wy­
ry tem na młodej twarzy.

Z kąta, pod ścianą, gdzie stary drwal legł 
na garści słomy, dochodzą gniewne pomruki i 
stę&ania.

— Nuże, dziewko., rusz się —  Bogi cię su? 
rzą, ze nad starym rodzicem zmiłowania nie 
masz. _  jjCożujh przynieś z la su - Zimno!

Wzruszyła famionau i
—  Pocoscie zostawili?
—  Poco ? poco ? Brzemie drew zładziłem. Rą- 

nać — ciężso! W kożuchu nie porada... Aż tu.„ 
Stworą jakaś złocista na kożuch wpełzła, wśle- 
piłą we mnie jarzace oczy... ledwiem z duszą 
uszedł.

Podniosła się dziewczyna, z zapamiętałością 
rozpaczy w ąfichej źrenicy.

—  To siedźcie! Bez drew i kożucha, kiedy 
was strach obleciał.

Zamamrotał bezzębny:
: — Zamrę...

Nie sam! —  odrzuciła. —  A  to wam i czas, 
nio mnie młodej. —  A i tak milczę. N iecł 
Gaiła porwie! Ale żywa w pazury smoka nie 
pójdę. Jakuście to sami uciekli, a mnie w ysy­
łacie ?

■ U wejścia rozległa się nieśmiało drewniana 
kołatka.

Umilkli —  i zdziwionemi oczami patrzyli. ,
Zawora uchyliła się —  za progiem, na bur- 

sztyuowem tle zachodu zarysowała się czarno 
smukła postać kobieca, rtzoło miała pochylone, 
jakby wnętrze numy rozerwać chciała —  owita 
była szczelnie Wraz z głow^ w jakąś oporę, ry­
sującą kształt każdy, do piersi cisnęła pod płach­
tą brzemie, jakby zawinięcie z dzieciątkiem.

Dziewka porywczo zwróciła się do przyby­
łej.

—  Cóż to? — zawołała z gorzkiem szyder­
stwem. — Po prośbie przychodzicie, kobieto ? 
Trafiliście!^ Pu głód gości —  ostafnią krzynę 
mąki wymiótł, domowy ogień zagasił, a teraz 
ze starym się morduje.

Postać u ptogu drgnęła.
—  Chleb przynoszę... -  dał się s łvSzfcć głos 

cicby, niemal trwozny.

(0 . d. n.)
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pewni<5 możność istnienia zagrożonemu przez 
bojkot uniwersytetowi, rząd postanowił zapełnić 
go s e m i n a r z y s t a m i  z Rosyi, nie posiada­
jącymi matury gimnazyalnej. Seminarzyści ci, 
to jest wychowańcy seminarydw duchownych, 
którzy pod wzglądem wykształcenia itoją  niżej 
od uczniów, mających ukończonych sześć klas 
gimnazjalnych, dutąd byli przyjmowani po zda* 
niu specyalnych egzaminów z paru przedmio­
tów na dwa wydziały: historyczno-filologiozny 
i  matematyczny, lecz tylko na dwa uniwersy­
tety: w Warszawie i w Tomsko, gdyż w stoli­
cach Rosyi wstydzcnoby się pokazać takich ma • 
stodontów. W arszawa stanęła w ięc na równym 
poziomie z Tomskiem, Polacy z plemionami sy- 
birskiemi. Obecnie i ten środek uznano za nie­
wystarczający i dopuszczono seminarzystów na 
wszystkie wydziały uniwersytetu warszawskie­
go, ednocześnie zezwalając na ulgi przy zda- 
waniu egzaminów, guyż przy surowem stosowa' 
niu przepisów egzaminacyjnych żaden z nich 
nie zasiadlby w murach uniwersyteckich. W ten 
sposób rząd osiąga cel podwójcy: zapełnia unl 
wersytet słuchaczami i pozwala mu w ten spo 
sób funkcyonować, a zarazem sztucznie wzma 
cnla żywioł rosyjski w mieście.

Ciekawy to gatunek —  ci seminarzyści. Brud­
ni, obszarpani, często pijani, bez kołnierzyków, 
w czerwonjch rubachach i o długich włosach, 
bynajmniej nie romantycznie rozczochranych, 
n.e unrejący ani słowa po polsku, lub udający, 
że me umieją, wałęsają się ci półdzicy „studen­
ci" po ukcacli Warszawy, udcinając się jaskra­
wo na tle czystych ulic miasta, pięknych do 
mew i europejskich mieszkańców. W uniwersy­
tecie stauowią żywioł nie tylko do system atycz­
ne: pracy naukowej zgoła się nie nadający, 
lecz niezdolny nawet do słuchania wykładów  
z jakim takim pożytkiem. W szyscy profesorowie 
narzekają, że musieli ooniżyć swe wykłady do 
gim nazjalnego poziomu, gdyż inaczej należałoby 
z prowadzenia ich wogóle zrezygnować. Fakt, 
który zacytuję, mówi zresztą sam za siebie. Na 
wydziale historyczno-filologicznym (na którym 
bez względu na tak zwaue podwydziały, studya 
języków starożytnych są obowiązkowe, student- 
seminarzysca, przystępując do egzaminu z pierw­
szego kursu na drugi, miał tekst Homera zapi­
sany, obok greckich liter, rosyjskiemi literami, 
gdyż czytać greckiego alfabetu dobrze nie umiał. 
W  jaki sposób student ten mógł zdawać egza­
min wstępny do uniwersytetu, można sobie w y­
obrazić. Fakty takie u e są bynajmniej odosob­
nione Profesorowie załamują ręce n ad  nieuctwem  
swych słuchaczów, ale woli rządu stało się za­
dość: uniwersytet funkeyonuje. Czyż można więc 
dziwić się wobec tego, że niemieckie uniwersy­
tety nie chcą pizyjmować wychowauców rosyj 
ssich  zakładów naukowych, uważając ich za 
nieprzygotowanych ?

Lecz za to iząd ma i o i a l n y c h  studentów. 
W  Petersburgu, Moskwie i w innych miastach, 
uniwersytety od paru lat są widownią rozru­
chów, a w Rusyi rozruchy podobne uchodzą za 
barometr polityczny i świadczą o wzmugającem 
się wrzeniu wewnątrz państwa. W uniwersyte­
cie warszawskim spokojnie: jedyne zamieszki, 
jakie tam wybuchły, powstały na tle dążeń do 
obaiżeLia wymagań egzaminacyjnych (w uniwer­
sytetach warszawskich i dorpackim przechodzi 
się po egzaminie corocznie z kursu na kurs, ni­
by z klasy do klasy gimnazyalnej, przyczem
Wszystkie przedm ioty  są o b o w ią z k o w e  i  w o ln e -

go wyboru nie maj. Raz ty lk o  b y ły  usiłowania 
do dokonania m anifestacji politycznej przeciw 
karze śmierci z powodn śmierci Tołstoja, lecz 
poparła ją niewielka ilość studentów i tych 
Skałłon kazał wysiedlić z granic Królestwa do 
Rosyi. Manifestacya ta musiała zresztą chybić celu 
także i dlatego, że koniecznym warunkiem jej było 
wywołanie odpowiedniego nastroju w społeczeń­
stw a , gdy tymczasem w W arszawie tłnm pa­
trzył z zaciekawieniem na egzotycznych przy­
byszów, śpiewających na ulicy przed uniwersy­
tetem „Wiecznaja pamiat ‘, lecz nie rozumiał

profesorskich ministra Kasso, znanego z dążno­
ści do zupełnego „skasowania" oświaty. Za 
ogólną wytyczną przyjąć więc należy: znosić 
na_ razie gospodarkę barbarzyńców w warszaw­
skim uniwersytecie, a w chwili naprężenia po­
litycznego, wywołanego czy to wewnętrznemi, 
czy zewnętrznemi wypadkami, podjąć z całą 
energią walkę o uniw ersjtet polski w  W arsza­
wie. J .  K .

O b r a z k i  3  B a ł k ^ i u .

wcale, o co chudzi.
Na uniw ersjtet warszawski nigdy nie dopu­

szczono kobiety, chuć rosyjskie uniwersytety je 
przyjmowały, pomimo, iż istniały wszędzie sdo- 
cyalne wyższe kursy kobiece rządowe. Były mi­
nister oświaty Szwarc, ten sam, który podczas 
„dni wolnościowych* na wiecu rodzicielskim w 
W arszawie wzywał serdecznie do powrotu do 
szkół rosyjskich, dodając z naciskiem, że spo­
łeczeństwo polskie ma jedrak prawo do swej 
szkoły i z czasem ją otrzyma, stawszy się, po 
upadku rewolucyi, znów zajadłym reakcjonistą, 
powypędzał wszystkie kobiety z uniwersytetów, 
jak dowodził, w cela „zapobieżenia rozpuście*. 
Słuchaczki musiały powrócić na wyższe kursy 
żeńskie. Aby zrównać W arszawę z miastami 
rosyjskiemi, założono w  roku 1909 kursy żeń­
skie w Warszawie, znane powszechnie pod po­
pularną nazwą: „kursów litwackich", gdyż ży­
dówki, przynyte z Rosyi, stanowią prawie w y­
łączną ich klientelę. W ykładają na „litwackich 
kursach " ci sami profesorowie, co i na uniwer­
sytecie. Od czasu załużenia owych kersów do­
brodziejstwa oświaty rządowej spływają na nas 
podwójnem łożyskiem.

Są ludzie, którzy, wobec istniejącego stanu 
rzeczy, w zjw ają coraz dobite iej do zaniechania 
bujkotn rosyjskiego, dowodząc, że w ten sposób 
odpolszczy się atmosferę Warszawy, w której 
brak zupełny młodzieży daje się odczuwać na 
wszystkich polacn. Środek taki należałby jednas 
do rzędu tych lekarstw, które zabijają chorego 
i zniszczyłby przedewszystkiem nasze szkolni­
ctwo średnie, mogące się pochlubić już puważ- 
uemi zasługami. Na słuszną poniekąd uwagę, że 
kraj będzie potrzebował lekarzy, adwokatów, 
nauczycieli, posiadających dyplomy rosyjskie, 
odpowiedzieć można, że choć najbardziej pożą 
danem byłoby kierowanie młodzieży polskiej do 
uniwersytetów polskich w G alicji, to przecież 
uniwersytety w rdzenne, Rosyi nie pod'egają 
bojkotowi, który dotyczy jedyn 3 szkoły rnsyfi- 
katorskiej w Polsce, tam, gdzie dla ni6j miejsca 
być nie powinno. Tak określa swoje stanowisko 
bojkotowe młodzież postępowa wszystuich od­
cieni. Jedynie obóz t. zw. „frondy* narodowej, 
zgrupowanej około pisma „Goniec", stoi na sta­
nowisku zgoła błęunem bojkotu rosyjskich uni­
wersytetów. Młodzieży polskiej pu ukończenia 
szkół średnich pozostaje więc droga wyboru: 
albo studya w uniwersytetach galicyjskich (po 
ukończenia których można się starać o 'nostry­
fikację djplomn w Rosyi, zwykle niestety po­
łączoną ze zdawaniem egzaminów), a ’bo studya 
aa miwersytetach rosyjskich, w których nie­
które, np. moskiewski 1 peler&brrski, prezentują 
się wcale nieźle, nawet pomimo ostatnich rugów

Skcipije miasto ogrodowe. — Okoliczne góry — Podo­
bieństwo do Salzburga. — Malissorowie a gór i Maiisso- 
rowie z mias.a, — Skuplje — maty Paryż. — Sądy o 

armii tureckiej.)

Gdj by nie zapach krw i —  pisze jeden z kores­
pondentów niemieckich, H. Schulz —  gdyby nie 
zarazki cholery w w olach W arJaru ,' gdyby można 
znaleźć pomieszkanie, którego bezpłatni mieszkańcy 
ustąpiliby przed „zaeberlinem*, zostałbym dłażej 
w Skoplje (Ueskotb), miasto bowiem i okolica są 
piękne. Zbliżając się do Skoplja, otrzj mujemy wra 
żenie m iasta ogrodowego. Domy toną prawie w zie­
leni. D rzewa figowe, eukaliptusy i  cyprysy powia­
dają tu rjśc ie , że znajdujemy się na południu- —  
Bujne sady i  p lan tac je  tytoniu świadczą o żyzno­
ści gleby.

Ale ne progu te j rajskiej oazy w ita cię śmierć. 
Tuż koło nadypu kolejowego wznosi się dosyć wy­
soki kopiec, pokryty gęsto białeml słupkami ka- 
mlennemi. To wielka mogiła turecka, zbiorowy grób 
żołnierzy. Po drugiej stronie nasypu ż jc ie  śmieje 
się z ogrodów, a gdy staniesz na moście, wiodą­
cym przez W ardar, ruch tu te jszy  wydaje się zna­
jomym. W prawdzie zam iast wież kościelnych wzno­
szą się smukłe m inarety, a przechodnie noszą po 
największej części strój wschodni —  ale może to 
jedj nie złudzenie? W szystko w ygląda tu ta j podo­
bnie jak  w Salzburgu, a W ardar podobny je s t do 
rzekf Salzach. N aw et sąsiednie góry nie są po­
dobne do motonnego łańcucna K ara-D agh, tudzież 
do typowych grzbietów górskich na Bałkanie. W y­
daje ci się, JakoDyś był w Alt>aoh. Góra L jubort 
byłaby wspaniałym celem górskich wycieczek, ale 
tu ta j n ;e ma poczciwych górali tyrolskich, tu ta j 
m ieszkają Malissorowie z pokolenia Ljuma, dzicy 
górale, kpiący sobie z wszelkiej władzy. T urysta 
n :e je s t tu ta j pewnym życia i mienia.

W prawdzie Skoplje położone je s t u stóp puszczy 
m alissorsdej, ale Djło oddawna oazą kultury. P rzy ­
chodzą tu ta j Aruautowie, uzbrojeni od stóp do gło­
wy, ale zachowują się spokojnie. N iektórzy A m anci 
m eszKają tu ta j naw et Blale, W  brudnj-ch "klepach 
Starego m iasta siedzą na podłodze, szyją odzież, 
w yrabiają łapcie, albo sprzedają dywany, P racują 
także w piekarniach, które Ea sposób wschodni 
o tw arte są od strony ulicy. A gdy na wiosnę ubie­
głego roku dzik ie  gromady „prawdziwych* A m an­
tów, to je s t M ailtsorów z sąsiednich gór, wpadły 
do miasta, ażeby rozniecić pow stanie przeciw  T u r­
cy!, owi miejscy A m anci zamyka j sklepy i ukry­
wali się w pomieszkaniach.

Ale A m auci n ikogj nie chcieli krzywdzić, ani 
Serbów, ani Bułgarów, ani Turków. Gotowe do 
pow stania bandy Issy Boletinaca chciały się także 
w -Skoplju zabawió. W szak Skoplje to mały P aryż 
i posiada naw et kino. Podczas mojego pobytu było 
tu ta j również wcale wesoło. Serbscy rekruci 1 doj­
rzali mężowie z pospolitego ruszenia przechadzali 
się gromadami po ulicach, wypełniali sklepy i  sz jn - 
k o w u ie, a  w szęd z ie  dubrz,»  płacili, r J tego tło
ma dreptały w drewnianych pantofelkach T arcz jck i 
w zasłonach, przechadzali się m ajestatycznie Tur- 
cy, jakgdyby ich cały ten ruch nlo nie obcho­
dził.

Spoglądając bacznie na to wszystko, w id z isz  obe­
cnie na Bałkanie, że w ciągu niewielu la t  rządów 
młodotureckich zdziałano stosunkowo barazo wiele, 
ażeby przynajm niej większym miastom n a  prowiD- 
cyi dać w jg iąd  europejski. P raw da, że najokazal­
sze znaki ( uropejssiej kultury, nowe, często wspa­
niałe budynki, powstaiy dla celów wojskowych, ale 
jednak były dowodem postępu. Skoplje zresztą ma 
dosyć warunków, ażeby Europejczykowi umożliw ić 
pobyt w swoich murach. Skoplje posiada o św ie t le ­
nie elektryczne, łożysao W ardaru  je s t uregulowane 
i ujęte w piękne bulwary, a powyżej drugiego mo­
stu  powstały szeregi wielkomiejskich budynków i 
will kottażowych. Zdumiałem się w prost na widok 
budynku, w którym  niedawno mieściła się serbska 
koiubnda główna. J e s t to pałac wśród ślicznego 
parku, w yglądający na rezjdencyę m onarsią. Było 
tu  dawniej... g im nazjum  tureckie.

Jesteśm y zbyt pochopni do w jdaw am a sądów o 
Turcyi na podstawie je j niepowodzeń. Ponieważ 
Turcya nie była do wojny przygotowaną należycie 
i została rozgromiona, więc zapomnieliśmy nagie o 
reformach Młodoturków, które zachwalaliśm y sami, 
natom iast wydaliśmy teraz wyrok, że Turcy nie 
są zdolni do przetraw ienia cywilizacyl europdjskiej. 
Błędy Młodoturków nie wyrosły na polu kultury, 
lecz wyłącznie n a  pclu polityki. Młodotnrcy nie 
byli niezdolnymi do stworzenia postępu ku ltura lne­
go, tylko nie pojęli, że organizmom państwowym 
tak  skomplikowanym, jak  Turcya, nie można rządzić 
wedle szablonu. Lekceważono wskazówki dziejowe, 
równie, jak  doniosłe wypadki bieżące —  i stąd 
poszło bankructwo polityki młodotureckiej. Naród 
turecki nie staw iał postępowi prawie żadnych prze­
szkód. A ponieważ Turcya w dodatku przegrała 
wojnę, więC odsądzono ją  zupełnie od przj-Bzlości.

„W idziałem  —  pisze wspomniany korespondent—  
zarówno w Niszu, jak  w Skoplju, pojmanych do 
niewoli oficerów i szeregowców tureckich. W szyscy 
pod względem fizycznym uczynili na mnie dobre 
wrażenie, oficerowie zaś odznacza!' się w ykształce­
niem i wielką ogładą tow arzyską. Szeregowcy mieli 
na sobie nowe m undury. Zapasy, zubrane Turkom 
przez Serbów, są  barJzo obfite i  również nowe. 
Praktyczność płaszczy i  tornistrów  chw alili ofi .6- 
rowie serossy.

A jednak ci żołnierze I ci oficerowie zostali na 
głowę pobici. Jak..e to się stać mogło, zwłaszcza, 
że św iat cały wysoko cenił bojowe zalety arm ii tu ­
reckiej. Obecnie —  tw. rdzt wspomniany korespon­
dent —  spraw a W zupełności się wyjaśnił: dla 
tych, którzy są na Bałkanie. Armia, licząca 250 
tysięcy ludzi, musi uiedz arm ii, li zącej 600.000, 
choćby m iała n a  swOjem czele Napoleona. ylko 
spraw a m iała się początkowo tak , iż nik* f ) wie­
rzył w owe 60C 000  wojsk sprzym ierzonych i  w 
bojową wartość m ilicji.

Nie wierzyli przedewszystkiem Tarcy, inaczej bo­
wiem nie byliby się zdobyli na tak ie Bzaleństwo, 
jak atak  jednego korpusu tureckiego pod Knmano- 
wem przeciwko całej głównej arm ii serbskiej. Kor­
pus ten  został na głowę pobity, a klęska jego wpły­
nęła dimoralizująco na dwa :orpusy tureckie, znaj­
dujące się w odwodzie. Po te j klęsce Turcy s tra ­
cili w iaię w sienie. Jedna tylko bajka rozwiała się

gruntownie, a mianowicie, że żołnierz mahometafi 
ski z powodu swojej w iary je s t w boju niezwycię 
żony. Tymczasem żołnierz turecki je s t tak i sam 
jak  każdy Inny. Zdolny jest do największego bo­
haterstw a, ale tam, gdzie okoliczności spikną się 
na jego niekorzyść, gdzie zwłaszcza kierow nictw o 
nie dopisze, ucieka w popłochu na oślep. Gdy w 
boju pada co trzeci towarzysz broni, w tedy naw et 
mahometańsbi żołnierz, mimo swej w iary w „kis- 
m et" (przeznaczenie), nie dotrzyma placu.

Tunel z Francyi do Anglii.
Dzięki gruntow nej zmianie stosunków politycz­

nych, budowa tunelu  z Francyi do Anglii, a  m ia 
nowicie z Calais do Dower, Btała się przedmiotem 
poważnej dyskusyi zarówno w Paryżu, jak  w Lon­
dynie. P rzed  la ty  panowało w Anglii powszechne 
przekonanie, że tunel ten zagrażałby bezpieczeństwu 
Anglii, u łatw iając Francuzom w targnięcie do A n­
glii —  dzisiaj panuje biegunowo przeciwny sąd, 
że mianowicie ułatw iłby on obronę Anglii przed 
inwazyą niemiecką, gdyż tunelem mogłyby szybko 
przybyć posiłki z Francyi. T a okoliczność je st jas- 
krwawj m przykładem zwrotu w polityczny ch zapa­
tryw aniach Anglii.

Niegdyś obawiano się w Londynie inwazyi fran ­
cuskiej, obecn!e psuje Anglikowi sen widmo inw a­
zyi niemieckiej. F rancya w targnęła do Anglii zwy­
cięsko przed 800  laty, a Ludwik XIV  i Napoleon I  
podejmowali próby y tym  celu. Gdy Napoleon I I I  
rządził F rancyą, podejrzywali go Anglicy nieustan­
nie o podobny zamiar. Podczas wojny b 'a łej i czer­
wonej Róży przybiły do wybrzeży angielskich okrę­
ty  wojenne niemieckiego związku m iast „H ansa", 
ale stało się to na Wtzwanfe jednej ze stron wal­
czących. Ażeby wykonać inwazyę nieprzyjacielską, 
były Niemcy za Błabe na morzu.

W ojna z roku 187 (1 uwolniła Anglię od widma 
inwazyi f r a n c u s k ie j ,  ń le  po upływie la t 30  zaczęła 
niepokoić Anglików rosnąca w potęgę niemiecka 
flota wojenna. Od roku 1900 posiadają Niemcy 
flotę wojenną, któn wprawdzie nie może dorównać 
fiucie angielskiej, ale w połączeniu z olbrzym ią a r ­
mią lądową, niepokoi lieustannie Anglików.

To są kwe3tye wojskowe i polityczne. Ale wzglę­
dy na ruch handlowy I osobowy przem aw iają n a j­
silniej za bodową tunelu pod kanałem L a Manche. 
Ruch osohowy pomiędzy Calais i Dover je s t od 
dawna ogromny i zwiększa się corocznie. Wszyscy, 
którym zależy na czasie, jadą tą  drogą morską, 
k tó ra  wynosi 42  kilom etry, albo 22 mile morskie. 
Pospieszny parowiec potrzebuje na przepłynięcie tej 
przestrzeni nie wiele więcej ponad godzinę. Licząc 
dwukrotne w siadanie na okręt i  kolej, względnie 
wysiadanie, podróż z Calais do Doyer trw a  półto­
rej godziny. N atom iast podróż tanelem nie trw ała ­
by naw et pół godziny, gdyż kanał L a  Manche tam, 
gdzie je s t najwęższy, mierzy zaledwie 33 kilome­
try. Zyskanie całej godziny je s t ważne dla poczty 
1 dla podróżnych, którym  zależy na pospiechu, do 
czego należy dodać wygodę, że nie potrzeba prze­
siadać się dwa razy. Można w wagonie restau ra­
cyjnym rozpocząć objad w Londynie, a  skończyć 
go we Francyi. «

Ju ż  w r. 1883  rozpatrywano dokładnie warunki 
budowy tunelu pod kanałem  L a Maucbe. N ieg d y ś  
Anglia i  F rancya stan jw iły  jeden lad. Po obu 
stronach kanału są te  same formacya kredowe. 
W  czasach geologicznie nie tak  odległych, już mo­
że w zaran ia czasów historyczny eh, morze przedar-
ło  D o łą c z e n ie  la»iow e-. Z ie m ia  n i e  z a p a d ła  s io  jiłe -
bo ko, gdyż  pomiary ,/y kazały, że najw iększa [ j- 
bokość kanału wynosi 174  metry. T unel o długo­
ści 35 kilometrów nie przeraża już w Alpach ża ­
dnego inżyniera. Co praw da nie trzeba się tam 
liczyć z połozen'ami na 200  metrów pod poziomem 
morza, a ta  okoliczność je s t wielce doniosła, gdyż 
powoduje w ielale ciśnienie barometryezne i wysoką 
tem peratarę. Ale w kopalniach tem peratura jest 
jeszcze wyższa, zresztą w tunelu pobyt trw a za­
ledwie 30 m inut. O tern, że dzisiejsza technika 
spiosta trudnem u zadaniu wybudowania tego ka­
nału poamorskiego, nie można już wątpić.

Przeciwko temu planowi przemawiały w Anglii 
względy na bezpieczeństwo kraju. Odcięcie Anglii 
od lądu było niejako świętością. Jeżeli Anglia bę­
dzie posiadać przewagę Da morzu —  powiadano 
sobie —  to nic jej zagrażać nie może, ale gdy 
powstanie z Europą połączenie lądowe, Anglii za­
wsze będzie grozić najazd. Politycy liberalni, jak 
niegdyś Gladstone, a  dzisiaj Asq.uith, uśmiechali 
się na te  wywody. W szakżo łatwo ujście tunelu 
w Anglii zabezpieczyć w tak i sposób, że wyklu­
czony zostanie cień możliwości najazdu francuskie­
go tą  drogą. W ystarczy ustaw ić tain silne b a terie  
i ułożyć miny z przewodami elektryczne n i. Nacisk 
na guzik w generam ym  sztabie w Londynie, wy­
wołuje wybuch min, a w następstw ie zalania tu ­
nelu wodą.

Ten argum ent, niezwalczony, jednakże nie nrze- 
konał aLgieiskich „strachajłów *. Kto maże zare 
ezyć —  odpowiadali oni —  czy podczas długiego 
pokoju czujność Anglików nie ulegnie uśpieniu? 
Francuzi mogą w cichości przez dług *zas przy 
gotowywać napad na straże  tunelu. Co więcej, 
Francuzi, przebywający w Anglii, mogą uknuć 
spisek i w chwili umówionej zaskoczyć straż, prze­
ciąć druty elektryczne i Utorować drogę wojskom 
francusk;m. Zanim Anglicy zdołają coś przedsię­
wziąć, arm ia francuska za le je  kraj.

Wuoec takich argum entów zwolennicy tunelu 
byli bezradni, Ale z biegiem czaan nastąp ił zwrot 
w zapatryw aniach na tę  sprawę. Inwazyi ze strony 
Francuzów nie obawia się Anglik, natom iast po- 
dejrzywa o tak i zam iar Niemców. Oczywiście in ­
w az ja  niemiecka je st możliwa tylko drogą morską, 
W prawdzie Anglia posiada potężuą flot,,, mimo to 
obawia się napada ze strony niemieckiej na wypa­
dek nieprzewidzianych zawiklań. Niepodobna prze­
widzieć, gdzie Niemcy chcieliby wylądować, a z te ­
go powoda nie można flocie wyduć odpowiednich 
wskazówek. O trudnościach olbrzymich, jakie trze ­
ba pokonać przy wysadzaniu na ląd wojska, dział, 
koni i furgonów, m lczą Anglicy. Natom iast Niemcy 
powiadają, że wystarczyłaby arm ia niemiecka, R 
cząca 70.000 do 80 ,000  ludzi, ażeby rozbić w puch 
wojska angielskie, których wj ćwiczenie miRtarne 
czyni wrażenie sportu.

Przybycie pumo 'y francuskiej p a  o k r ę t a c h  byłoby 
spóźnione. A 'e gdy będzie istnieć tunel, silne po­
siłki f ra n c u sk i ,ilogą przybyć w przaciągu jednego 
dnia, a  w przeciągi t r z e c h  dni sta n ie  na lądzie 
angielskim armia, dosyć silna, a ł eby zmusić Niem­
ców do podJanla się. R ów n o cześn ie  argum entują 
w podobny sposób Francuzi. W  ra zie  wojny po- 
dzy F rancyą a Niemcami wysłaćby m iała Anglia 
m orzem  100 .000  wojska na A ntwerpię do Belgii, 
ażeby p rz e c ią ć  drogę do P aryża  wojskom niemiec­
kim, które wyruszyłyby do F rancyi przez Belgię, 
łamiąc je j neutralność. Jednakże Francya obawia

się, że Niemcy nogTby wyprzedzić Anglików i 
pierwej stanąć w Antw erpii, zanimby tam  zdążyli 
Anglicy. Po wybudowaniu tunelu posiłki angielskie 
przybyłyby koleją do F rancyi i wyruszyłyby do 
Belgii, albo zresztą tam, gdzie okazałaby się po­
trzeba.

Fantazye?... Niekoniecznie. Dlaczegożby Niemcy 
zajmowali się niemi tak  pilnie, aczkolwiek z prze­
kąsem. T ak  czy owak, zarówno we Francyi, jak 
w Anglii kw estya budowy tunelu pod kanałem  La 
Manche sta ła  się aktualną.
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Pod Pęcherzewkiem (Kai.) Parczew ski ponownie 
spotyka się z kolumną partyzancką G rottena i Gr,v 
bego; zmęczony dwudniową re jteradą oddział, zmu­
szony przyjąć walkę, traci 29 zabitych i rannych, 
ale i po stronie moskiewskiej s tra ty  są niemałe. 
Jeden z oddziałów Taczanowskiego nciera się pod 
Złoczewem (K a i) z kolumną Gesankowa, idącą za 
powstańcami od K alisza. Po szczęśliwej rejteradzie 

pod Drobina spotyka się Celfcc wski z 60 koza­
kami pod Mieszkami (Pł.), a sądząc, że zdoła się 
rozprawić z nimi przed nadejściem piechoty, ude­
rza żwawo, rozpędza, lecz w te j chwili zaatako­
wany z boków przez ułanów, cofa się w porządku, 
aż wreszcie ponownie uderza na zwiększony oddział 
nieprzyjacielski 1 rozpoczyna się nie walka regu­
larna, lecz pojedyncze już zapasy poszczególnych 
jeźdźców; rz >z ta  kończy się pogromem oddziałku 
powstańców, którzy tracą  20  zabitych, w tem do­
wódcę Celkowskiego. K apitan straży nadgranicznej 
Kowalewskij z jedną ro tą  i 25  obje3zczylrami roz­
prasza w błotnistych lasach Białogrodu (A.) oddział 
m ajora Micewicza.

K r  € > n i k n
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Będący obecnie

KrukOw,
Wieża wodna w Kobierzynie.

na wykończeniu kompleks badynków przeznaczo­
nych na szpital dla obłąkanych w Kobierzynie pod 
Krakowem, je st bezsprzecznie najw iększą dotych­
czasową inw estycyą autonomii krajowej. Budowle 
te  będą wyposażone we wszystkie nowoczesne zdo­
bycze techniki budowlanej. Pierw sze jeduak miejsce 
wśród tych gmachów* i  urządzeń, —  o który eh swo- 
ego czasu pisaliśm y —  zajm uje w i e ż a  w o d n a ,  

która dostarczać będzie wody wodociągowej całemu 
zakładowi.

W ieża wodna kobierzyńska jest zbudowana z że- 
lazo-betonu, ma 35 m, wysokości I spoczywa na 
ośmiu słupach z żelazno betonowych. Na szczycie 
wieży zna jJu je  się żulazno-betonowy zbiornik na 
wodę, o pojemności 300  m urów  sześciennych. W o­
dy do tego zbiornika dostarczać będzie wodociąg 
miejski na B ielanach specyalnym wo iociągiem, k tó­
ry  pójdzie pod korytem W isły i  polami. T ak  więc 
jom py bielańskie będą w tłaczały wodę do zbiorni­
ka na „wieży wodnej* umieszczonego, skąd już
w ła sn y m  ciężarem, na zasadzie naczyń połączonycn, 
pójdzie woda do rurociągu wodociągowego w całym 
zakładzie koblerzjńskim , złożouj m z kilkudziesię­
ciu budynków, rozrzuconych n a  o lbrzjm iej p rze­
strzeni.

Ciekawą je s t konstrukeya zbiornika, który spo­
czywa na dnie, mającem kształt kopuły, a dno aa-
mo i  śc iany  zb io rn ik a  aą z że lazo -be ton o . m W i e ż a
w cana", na której szczyt wiodą kręcone schody 
żelazny, wyposażoną je s t ponadto w centralne ogrze­
wanie, które w porze zimowej zapobiegnie za ­
marznięcia wody w zbiornika. Całość przedstawia 
się jako sm ukła wieżyca, architektonicznie ozdo­
biona, zakończona piorunochronem najnowszej kon- 
strakcyi.

Budowa „wieży wodnej* w Kobierzynie została 
z wiosną rozpoczętą, a za kilka ty g o d n i' zostanie 
już oddaną do użytku. W ieża kobierzyńska je s t do­
piero trzecia z rzędu w Gaiicyi. Dotychczas „wie

skiego w sprawie zb.iżającyeh się wyborów ua po*f 
ała z okręgu Podgórze-Bochnia-W ieliczka. P rzy­
było około 150 najpoważniejszych obywateli pod« 
górskich. Po zagajeniu zebrania przez posła MiH 
ryewskiego, zabrał glos adwokat dr Jakób  Aron^ 
suhn f postawił następującą rezolucyę:

„Zebrani dnia 21 sierpnia w sali Rady m. Pod­
górza, zaw iązują się w kom itet przedwyborczy, ce­
lom przeprowadzenia z okręgu Podgórzo-Bocuaia- 
W iellczka wyboru posła, uznającego zasadę solidaja 
ności Koła polskiego i  zasady szczerze demokra- 
tyczne*.

Rezolacya wywołała dłuższą aysku3yę, poczom, 
ją  jednomyślnie uchwalono. N astąpiły wybory pre* 
zydyum tego obszernego Komitetu. Przewodniczą­
cym wybrany został adwokat dr Józef Emilewicz, 
zastępcami st. radca Staszczak, dyrektor Łączko i  
radca cesarski d r Aronsobn, skarbnikiem W ładys 
sław Liban, sekretarzam i adwokat dr Jakób Atoa* 
sohu i  dr Bielecki.

Uchwalono następnie, iż  ubiegający się o pod­
wyższy m andat, a uznający zasadę solidarności Ko­
ła  polskiego oraz zasady demokratyczne, w inni zgła», 
sić swoje kandydatury najpóźniej do 3 września 
b. r. na ręce przewodniczącego dra Emilewicza. 
Wybrano następnie kom itet ściślejszy, złozony z 25 
osób, który ma się zająć akcyą wyborczą. Kandy­
daci wygłoszą swoje „credo" polityczne na ogóle 
nem zabraniu wyborców po 3 w rześnia b. r. —• 
Uchwały, co do osoby kandydata nie powzięto ża* 
dnej.

S am o b ó js tw o  f ia k ra . W łafcioiel dorożki nr 70 ,
Andrzej Janicki, liczący la t 62, powiesił się wczo­
raj na klamce w  swum m ieszkania na Krowodrzy, 
Przybyłe pogotowie ratunkow e skonstatowało śmierć, 
poczem zwłoki przewieziono do zakłauu me ycyny 
sądowej. Przyczyną samobójstwa Dyła choroba umy­
słowa. Jan ick i przed kilku dniami wypuszczony zo* 
sta ł ze szpitala dla obłąkanych, jako zdrowy.

Podróż na dacnu wagonu. W czoraj wieczorem 
ekspozytura policyi krakowskiej na dworca kolejn* 
wytn przetrzym ała dwóch podróżników. Sa to R u­
muni: 29-letn i Jordasze G atej i 24 -leun  W nsyl 
Panajtiesakow . Pochodzą z m iasta S inaj w Rumunii. 
Podczas ostatniej m obilhacyi w Knmnnii przec.w  
Bułgarom, wezwani zostali obaj ao wojska, ale 
z obawy przed wojną nie staw ili się na wezwania 
do szeregów,, lecz ukryli się w  Jasach, a wreszcie 
uciekli do wschodniej Gaiicyi. Kiedy w pieszej 
wędrówce na zachód opadli już z sR, a pieniędzy 
na bilety kolejowe nie mieli, w padil n a  pomysł 
odbycia dalszej podróży na dachu wagonu kolejo­
wego. W Rzeszowie na stacyi wy drapali się pokry- 
jomu na wagon pociągu n r  24  i w ten sposób 
przyjechali do Krakowa. Tu ich leżących na dachr 
wagonu spostrzeżono i  aresztowano. Obaj byli w 
stanie pożałowania godnym, zabłoceni, w poszarpa- 
nem ubraniu, znękani trudsm  i głodem; nie znale­
ziono przy nich pieniędzy. W ogóle wczoraj nic nie 
jedli, W  śledztwie policyjnetn, prowadzonem przez
komisarza dr. Józefa Warczewskiego, oświadczyli,

że wodne" znajdo ją  się tylko w Knlparkowie i 
Nowym Sączu, obie wykonane przez firmę Sosnow­
ski 1 Zacharyewicz. K obierzyńską wieżę projekto­
w ał i odnośną budową kieruje inżynier p. Stefan 
Polański, naczelny inżynier powyższej firm’ .

Obchód k s ię c ia  Józefa w Krakowie. W osta 
tn ią  niedzielę w rześnia lub pierw szą października, 
odbędzie się obchód narodowy w cela uczczenia pa­
mięci księcia Józefa Poniatowskiego. iJroczystość 
tę uśw ietni konna ban lerya w sile k ilkaset koni, pod 
wodzą znanego aranżera tego rodzaju reprezenta- 
cyi p. W ładysław a Bogackiego z Balic.

Książe D o m .ik  Radziw iłł z B alic ośwlauczył 
gotowość oddania około 50 najlepszyca swych ko­
ni dla włośoiańskiej bandery!, a ponadto rrzyrzekł 
ofiarować znaczna zapasy owsa, siana i t. p. do 
dyspozycyi włościańskiego komitetu, organizującego 
tę banderyę. „Sokół* krakowski wystawi pokaźay 
poczet, 60 ułauów polskich w mundurach z czasów 
ks. Józefa, tak a  samą ilość ułanów zobowiązał się 
przj słać do Krakowa także „Sokół* lwowski. Prócu 
tego w ystąpi oddział kosynierów. Ooehód ku czci 
księcia Józefa w Krakowie zap ow iad a  s ię  śwle-

Stow arzyszenie wzaj8-nnej p im o o y  o tn ig ran- 
tó w  P o lak ó w  z z a b o ru  ro sy jsk ie g o  w Krakowie, 
odbyło onegdaj doroczne walne zgromadzenie, na 
którem przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy­
działu i kasowe, udzielono ustępującemu w y d zia ło ­
wi absolutoryum i wybrano nowy, To w yd zia łu  
weszli: Dr Em i1 Bobrowski ( p r z e w o d n i c z ą c y ) ,  dr
St, Zelt (zastępca przewodniczącego), dr I  jlesław 
L!manowski (skarbnik), Marya Paszkowska (sek re­
tarka), Marya Daszyńska. Stanisław  Dzigda, W oj­
ciech Grudzień, tir Edmun 1 Płoski, Autoni Sobie- 
rajski, dr M arcin Wo ;zyńsLi.  ̂ Do Rady nadzor­
czo;: Józef Około ivicz (przewodniczący), P io tr  R u t­
kiewicz, H en ryk  Schl L  _

L itram i"  kw alifikacy jny  dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed komisyą egzam inacyjną 
w Krak >w.e rozpocznie się częścią pisemną ania 
16 października b. r. Fodanie należycie udokumen­
towane z podaniem dokładnego adresu należy wno­
sić przez przełożoną rudę szkolną okręgową do d. 
5 października b. r.

A.nbulatoryum I szpital PP. Ekonomek po
przerwie wakacyjnej zostaną o tw arte w poniedzia­
łek dn. 25 b. m.

Festyn. W  niedzielę dnia 24 sierpnia 1 9 1 3 , o 
godz. 2 po południu w parku krakowskim odbędz e 
się festyn, połączony z zabawą ogrodową, z które­
go czysty dochód przeznaczono na schron!sko dla 
niezdolnych do pracy członków Tow arzystw a wete­
ranów wojskowych i na w sparcia dla wdów oraz 
sierót, pozostałych po tychżo członkach,

Prżed wyborem posła w Podgórzu. W czoraj 
wieczorem odbyło się w sali Rady m iejskiej w Pod­
górzu zebranie pod przewodnictwem posła Maryew-

że mieli zam iar jechać do P ras, a  potem do Ame­
ryki. W  jak i zaś sposób bez karty  okrętowej i pie 
niędzy do Ameryki się chcieli dostać, dotąd nil 
wyjaśniono. Na razie osadzono ciekawych podróżnych 
„pod telegrafem* do dalszego przesłuchania ich.

Z n a c in e  bankructwo, sp raw a głośnego zeszło­
rocznego bankructwa braci Arona I Salomona P erl- 
bergerów i  Dawida Brachfelda w  Brzesku jest już 
na ukończenia W tutejszym  sądzie krajowym ku - 
nym, gdzie się toczyło śledztwo o oszuKaiczą Kry- 
<Ję. Pasywa, jak  stwierdzono, wynoszą przeszło 
120 000  K. sij-cSać. .żb śledztwo wypadło dość ko­
rzystnie dla kredytaryaszy, którzy w  tych d n u .*  
wypuszczeni będą z aresztu śled czeg o  ia n o y  
po 10 tysięcy koron, wyznaczoną przez sąd kra* 
jowy wyższy,

Zbie li z dom u ro Jz io ie lsk ie g ') . W czoraj do­
niósł do policyi Piotr Szywała, kelner, zamieszkały 
przy ulicy Starowiślnej, że zginęło mu dwoje dzie­
ci, 7-letpi chlopieo Ju lian  i 4  le tn ia  dziewczynka 
Józia.

Przed kilku dniami zbiegła z domu rodzicielskie­
go 12-letnia S tasia Zasadzka, ruda, piegowata. —  
Je s t obawa, że zDiegła wpadła w ręce zawodowych
stręczy ciałek.

K rad zleżs  w  p o c iąg a ch  W  pociągu osobowym 
między Przemyślem a Bochnią skradziono emig-au- 
towi Fedce Jurysow i z L ipn ika torebkę z 390  ko< 
ronaml. Poszkodowany zgłosił się do ekspozytury 
policyi i oDisał dokładnie sprawcę tej kradzieży.

Dr. M aryan S., urzędnik nam iestnictwa, jadąc na 
urlop Za g.anicę, sp ostrzeg ł wozorał n a  sta o y i w 
Podgórza brak swej dużej, żółtej wa.izy skórzanej, 
zaw ierającej garderobę, w artości 600  koron. K ra­
dzieży dokonał sprytny spraw ca na linii kolejowej 
między Tarnowem a Podgórzem.

Em igrantowi, Stanisławowi Owsianemu, saradzlo* 
no wczoraj w pociągu między Rzeszowem a T a r 
nowem portfel z kw otą 4 6 0  koron.

W poczekalni I II  k h s y  n a  dworcu krakowskim 
skradziono wczoraj em igrantce, Annie Pukównej, 
pakiet z garderobą, w a rto śc i około 5 0  koron.

Z now u a re sz to w a n i em ig ran c i. W czoraj wie* 
ozorem  ekspozytura policyi na dworcu krakowskim 
snowu przytrzym ała dwóch popisowych, wybiera 1- 
cych się do Ameryki: Iw ana Dowczyna i  Michała
Stójkę, którzy przyjechali do Ustrzyk z  W ęgier 
z zamiarem emigrowania. < miejscowości tei spot­
kał ich jakiś żyd, agent poaątny, który za wysoką 
cenę przyrzek ł ich przewieźć do granicy pruskiej. 
D la zamaskowania niedozwolonej emigracyi wręczył 
im świstek papieru, na którym w idniał adres do 
„A rbeiter B ureau" w je inem  z nadgranicznych 
miasteczek Prus. Pul cya jednak, nie dowierzając 
tego rodzaju legitjm aoyi, zatrzym ała oou em ip»n- 
tów. Za agent .m wdrożono dochod zen ie .

W łam anie. Do nowo budującego się przytuliska 
dla chorych na gruźlicę przy zbiega ulicy Radzi- 
wiłłowskiej ł Kopernika, k łam ali się ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy 1 skradli ‘różno mosiężne częsoi 
składowe instalacyl wodociągowej, wartości kilku­
set koron. Poszkodowanym je s t inżynier Nitsch.

Włamania w  C ie rn ic h o w ie  pad Krakowem, 
Do dyrekcyi policyi w Krakowie _ doniosła K atarzy­
na W esołew°ka, gospodyni w Czernichowie, że one- 
gdaj w łam ali się do je j m ieszkania nieznani spra 
wcy i po splądrow an.u m ieszkania sKradli je j trzy  
sznury korali, w artości 4 0 0  koron.

Z akopane , 21 sierpnia. (S trzelcy.) P rzybycie 
drużyn strzeleckich ożywiło znaczm e ruch w Zako­
panem. Przybyło do nas szkoła-obóz ze Straży poa 
Limanową. Pochód trw ał 6 dni, z czego trzy  u d * 

przypada na ćwiczenia. W  Zakopanem udały się 
oddziały strzeleckie do koszar, łaskaw ie udzielonych 
przez właścicielkę „fakoczy&k*. P rzy  powitaniu strzel­
ców zebrały b1? tak  wielkie tłum y publiczności, żs 
zupełnie zatam owały na chwilę m e t kołowy.

W czoraj w przepełnionej sa li hotelu p. Dzikie*

Przy zakupnie tutek „MONOPOL"
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości,



P ią tek , 2 2  Sierpnia 1 9 1 3 . n o w a  b ł f o b m a

'*  k * *  ' T» f  TOł
■ricza odbył się odczyt komendanta p. Jozefa FH- 
sudzkiego p. t. „Kryzysy boju", wie- sorem zabawa 
taneczna za zaproszeniami. Czysty dochód przed­
staw ia się prawdopodobnie bardzo poważnie, od- 
dawna bowiem nie pamiętamy tak  wielkiej frekwen- 
cyi Dawiących się.

Dzisiaj zam iast ćwicztń pohwycb, które z po­
woda złej pogody odbyó się nie mogę, naczelny 
komendant Związku wygłosi wykład p. t. „W ojna 
tegularna i n ieregularna". Ju tro  rano o godzirD  
8 strzelcy opuszczają Zakopane.

Rabka, 20 b. m. (Festyn akademickiego Koła 
„S traży polskiej"). Zapowiedziany na ubiegł" nie­
dzielę, ale z powodu niepogody odłożony festyn, 
Urząazony staraniem  i na cele akademickiego Koła 
„S traży Polskiej" odbył się w poniedziałek 1 bm. 
Niepewna pogoda i w tym dniu wpłynęła częścio­
wo n a  m ałą stosunkowo ilość osób przybj / cb l s  
festyn, jednak urozmaicony program mile uprzyje­
m niał zabawę. To też bawiono się znakomicie, a 
dz‘ęki ofiarności gości rabczańskich i naszych prze­
mysłowców i kupców, którzy darami 1 fantam i za­
silili fnndusze stowarzyszenia, zebrano ze składek 
104  kor. 21 hal., zaś podczas festynu 26,i kor.

dyrektor banku Barnik, wypuszczony następnie la 
wolną stopę, a wreszcie dr Wiesenbergy

* *

członkiem 
taki zwrócił na

hal.,
82 hal., czysty jednak dochód z festynu z powodu 

213 kor,

nacyę 
plebiscytu, 
najgorliwszych
to  „z 
nośd 
mał ’

licznych wydatków dosięgających kwoty 
B3 hal. wynosił 154  kor. 60 hal.

Śmierć dwóch robotników w studni. - B rze­
źnicy donoszą do pism lwowskich: W Brzezi'"' 
powodu buuowy kanałów wyschły wszystkie niżej 
położone studnie, skutkiem czego ekspozy ;ura bu 
dowy dróg wodnych była zmuszoną studnie te  pO' 
głebUÓ. W  jednej z nieb przed wieczorem, robotnik 
zakładający pompę, w»ku' sk nagłego i rbuchn gazu 
wodnego dostał zawrotu głowy 1 spadł - -
drugi robotnik, widząc to, rzucił się na -------
również uległ uduszeniu. P rzyiaakiem  mant s tó w  1 
tamtędy oddziel wojska i żołnierze pospieszyli z 
pomocą. Ale pierwszy żołnierz, który i spusci 

udni, zemdlał i musiano go z powrotsm wyw ■ 
dow ć. Yó wczas inżynier IŁ Neugebai n . spuszczał 
się pięć razy na dno, ale za każdym razem m 
siano go wydobywać na pól prz; omnego. op 
oficer dał kilka strzałów z karabinu I rozpędził w 
ten sposób gazy. E lektrotechnik Pajiersk i i na zor 
ca K rjaow iez wydobyli wówczas oba nieszczęśll- 
wych robotników, ale już za późno. Obaj n o y  U 
W szelkie środki ratunku okazały się be^nfeuteczne.

Bochnia, 23 sierpnia. (Preludya w ^ o « ? a )  Na 
sstatniem posiedzeniu Rady m i e j s k i e j ,  uchwalono 
na wniosek radnego dra W cisły dać inieya ywę o 
utw orzenia komitetu przedwyborczego dla wyboru 
posła do Rady państw a z okręgu Bochnia-Podgó 
rze-WIelicŁka. « '*"*• s

Dębica, 21 b. m (Z działalności Tow. pomocy
przem ysłow ej).

Towarzystwo „Pomoc przemysłowo'’ w Dębicy, 
stara jąc się o podniesienie przemysłu domowego, 
urządziło pięciotygodniowy kurs kroju i szycia dam­
skiego W  kuisie tym wzięło udział lŁ  dziewcząt. 
O ’-orzyściach, jakie ten kurs przyniósł, iw adczyła 
wystawa urządzona w dnirch 1 4 1 1 5  sierpni i. Na 
wystawie tej oglądać możua było artystycznie wy­
kończone przedmioty z konfekcyl dziedziny dam­
skiej; wystawa tłumnie była odwiedzana. Wkrótce 
urządzonym będzie drugi poaorny kurs.

i tfieO 20  sierpnia. (Wylewy. -  Uniwersytet
ludowy). .

P o t doje bezustanne doprowadziły Z/wieo pi a- 
wie do ruiny ekonomicznej. Takich braków urodza­
jów, takiego braku gotówki (na wsi zwłaszcza) od 
la t kilkudziesięciu nie było. Ostatnio wylały rzeki 
Soła i Koszdrawa, czyniąc w polach wielkie siko- 
dw*> Ucierpiał również most na Sole, leżący na dro-
dze ■* dworca kolejowego do  Żywca. -Dla normal- 
negO rnchn most 6 w Jest nfo do użycia. Co posta- 

fflą  kom isje z  B ielska i  Ż y w c a ,  dziś nie wUdo-

m T u te js z y  U niw ersytet indowy zapowiada j u ż p a i ę  
odczytów na wrzesień. Udało się uprosić prelegen­
tów t e j  miary, jak  dr. Sokolnicki, H. Orsza-Radliń- 
ska 1 W ł. Stadnicki. U niw ersytet ludowy otwiera 
wkrótce czytelnię publiczną, zaopatrzoną we wszel­
kie tygodniki, miesięczniki polityczne i naukowe. 
Nowość ta  zapewne spotka Bię z należytem uzna­
niem.

K ałusz 21 sierpnia. (Aresztowanie burmistrza). 
Jak już donieśliśmy, aresztowano tu ta j burmistrza 
tutejszego dr. Jonasz? W iesenberga z polecenia 
Będziego śledczego ze Stanisławowa i oojtaw ir-o
do więzienia śledczego w S t a n is ła w o w i e ,  Pisma
lwowskie przedstaw iają następująco szczegóły tego 
aresztowania:

W śi id fifl'ei falangi małomiejskich Danozków, W śród całe «- 8  , od „ual:iem prze-
króro wr ostatoj*> J j ,  także I Zwią-

ź i 1i 2 S 5 w  -  k , i « ł  i  „ a , ™
1 n i  :o banku był dr Wieaenberg, urzę- 

^  ' i  ram ienia dyrekcyi SzymtL Barnik. D r Wio- 
seni arg był nadzwyczaj łatwowierny 1 to się na 
nim zemściło. Gdy bowiem bank ogłosił Ąewygła- 
calność, wyszły na jaw  grube nieforn alności za
cainosc, nyoi,jr w  j--- e   ,
które sąd pociągnął do odpowiedzią ości nn  J 
cege dyrektora owego Barnika. Spry iy » ^ ’
czując się winnym, poszedł za poradą i)ewD®° y 
I £ g o  pisarza z cały swój majątek, wynoszący 
kilkadziesiąt tysięcy koron, przemós 
lyna, Chaima. Gdy dyrektora B u n ik a  aresz > 
Syn jego —  ów Chaim —  zbiegł, tak, że są 
dział j 'ę  zmuszony rozpisać za nim listy 6° ^
po  dwumiesięcznym areszcie śledczym Btarego a 
nlka wypuszczono za kancyą na wolną stopę. « 
gprawcę owego artozto wania i rozpisania lii tn goń* 
cz< go uważali Barnikowlo dr. W iesenberga i po* 
Btanowili się zemśc'<5. Sąd zasypany został donie- 

przeciw adw. dr. ,W., co spowodowało de- 
śledczego Scbneidra do Kałusza, 

sędziego śledczego do Stanisławowa, 
polecenie aresztowania.

Emil Cllivier. W czoraj doniósł telegram, że w 
St. Geryais les Bains umarł były prezydent gabi­
netu francuskiego Emil 0!Hvier. Był to jeden z 
głośniejszych mężów stanu we F ra n c ji za idów 
Napoleona HI. Urodził się w roku -1125 w Marsy­
lii. Z .zawodu prawnik, w roku rewolucyjnym 1848 
był prefektem Marsylii, a  od roku 1859 
Zgromadzenia narodowego i  jako 
siebie w roku 1869 powszechną uwagę broszurą, 
w której wykazywał możność ‘ konsty tucy jn-;( e- 
sarstw a i stanąwszy na czele nowego stronnictwa 
środka (tiers-pa*ti), n td  się ( ,ówną podporą l ^ d n  
cesarskiego. W roku 1870 obiął prezydynm gabi­
netu i opracował na życzenie cesarza nową or y 

senatu, która została zatwierdzona drogą 
W hec zatargu z Niemcami, naiezsł do 

zwolenników wojny i oświadczył, 
lekkiem sercem" może wziąć odp'wiedzial- 

za nią. Wobec niepowodzeń wojenu’ cb, otrzy- 
ir Izbie Totum nieufności, p0- ' sI5 do dymi­

s j i  1 opuścił F rancję , aby powrócić do niej dopie­
ro w roku 1872. Był członkiem akademii I pozo­
stawił długi szereg dziel treści historyci uej, Praw * 
niczej 1 politycznej. W e Francy republikańskiej 
nie brał czynnego udziału w ruchu politycznym, 
znienawidzony jako rzekomy autor wojny, do któ­
rej cesarstwo nie było przygotowane.

Aresztowanie syna milio.iera bu-.owi iskiego. 
Poiicj a badeńska koło W iednia aresztowała - ’'g a* 
nego listami gończymi ze strony lwowskiego 1 w e- 
dertskiegc sądu kaHiegO, Juliusza W eisglassa z Leń- 
kowiec, syna milionera 1 właściciela dóbr na Bu­
kowinie, Herscha W eisglassa, za różne oszustwa, 
popełnio ae na szkodę kupców lwowskich 1 wiedeń­
skich, i odstawiła go do sądu karnego w Badenie.

Nieposzano’.vanie pamiątek historyrzih oh. 
Dzienniki peszteńskie donoszą: Poseł hr. Apponyi 
zwiedzając starożytne miasto Nagyszombat, wszedł 
do domu w którym w roku 1382 umarł Ludwik 
Wielki, król W ęgier i Pc.ski. O SI dom ten był 
wspaniałym pałacem, dziś to rudera, gdyż miasto 
wcale się n lu  nie zajmu5 i wynajęło ga na mie- 
szkanjh. W  pokoju, w którym Wfelki król węg.er- 
8ki a równocześnie król Polski umarł, mieszka 
obecnie magistracki urzędnik. Takie* o nieposzano- 
wania pamiątek nie spotka się chyba nigdzie w 
Europie. , ,

międzynarodowe biuro podroży w Sarajewie.
Jak  nam donoszą s  Saiajew a, otworzono Urn mię- 

zynarodowe biuro podróży, posiadające filie w Ra~ 
guzie i  Wiedniu. O rganizację 1 kierownictwo tego 
biura powierzono byłemu referentowi sekcyi rnchn 
turystycznego w Bośnii 1 Hercegowinie przy mini- 
■terstwie robót publicznych, dyrektorowi p. Pojmą- 

nowi, znanemu z wybitnej działalności w dziedzinie 
turystyki w tych krajach, zapewniająo tem samem 
przedsiębiorstwu temu niezawodną pomyślność w 
przyszłości. —  Zajmować się będzie biuro przede- 
wszystkiem urządzaniem wycieczek i  podróży do 
wspomnianych krajów, oraz do krajów bałkańskich, 
a  w szczególności uo Dalmacyl, rozwojem wszelkich 
sportów, zastępstwami wszystkich w obręb tu rysty ­
ki wchodzących działów, jako to sprzedażą biletów 
kolejowych i  okrętowych zwykłych I okrężnych, za­
mawianiem miejsc w wagonach sypialnych i t. p. 
W  zamiarze p. Pojm ana leży też odwiedzenie wszy­
stkich krajów  austryackick w zimie b. r., celem 
urządzania odczytów o krajach  Dałkaóskich przy 
pomocy obrazów świetlnych oraz zbieranie wrażeń
m o d w ie d z o n y c h  k m j ć .. . d is  o d c z y t ó w ,  o d b y  w a d  c lę  
maląoych w  Eośnii 1 H jrcegowinie.

Z Ż y d a  m łodzieży. „O gnisko polsk ie*  w B e r  
nie  M orawakiem (F ran z-Joseph str . 4) udziela  infor- 
macyj, dotyczących studyów na tutejszych politech­
nikach (niemieckiej i  czeskiej) oraz w szkole tk a ­
ckiej. _______

N r. 3S<5. .

Popis w  skokach bez przeszkody, D K  konł będą­
cych w posiadaniu jeźdźców panów I przez tychże 
jeżdżonych. Konie, które w publicznych popisach 
w  skokach przez przeszkody 1-szą, 2-gą lub 3-cią 
nagrodę zdobyły, są  wykluczone. —  12 przeszkód 
nie wyższych nad H O  m. i  nie szerszych nad 
3 m.

V. Popis w  powożeniu zaprzęgów przez prze- 
s: kody, będących w posiadaniu panów lub pań 1 
przez tychże powożonych. D la 5 współzawodników

nr grody honorowe. 5 mianowań wymaganych.
VI. Skok n a  wysokość. P rzy  tym popisie skacze 

się, począwszy od wysokości 150 cm., następna 
wysokość 160  cm,, później o 5 cm. wyżej.

yśolg m yśliwski 2 a psami. (Draghunt). 
Jeździ się w ubraniu myśllwskiem lub uniformie 
100 kroków za prowadzącym,

R epertoar tea tru  lwowskiego.
W -_botę: „Zuzia*.
W niedzielę: „Ewa".

1  F y l m c l i  d z i a ł a .
Na południe od fortu  wojennego Pola, na w ą­

skim ^ 'w y s p ie  pomiędzy miastem a przylądkiem 
V e rtd J la , silnie ufortyfikowanym, znajduje się 
s t r - 'lnica austryackiej m arynarki wojennei. Odby­
wają Bię tam  próbne ćwiczenia z ciężkiemi dzia­
łami okrętowemi f fortecznemi, oczywiście na spo­
sób wojenny, to znaczy, używane są ostre naboie 
o pełnym łaunnau. W czoraj na owej strzelnicy na 
polach, zwanych Val Sanorgiana odbywano próbj 
z nowem działem, pochodź icein ze znanej fabryki 
Skody w Czechach. Działo to ma kaliber, wyno­
szący 30-5 centim etra, długość rury  wynosi 45 
kalibrów, to znaczy 1 3 7 2 5  „ e tr a  (4 5 X 3 0 '5 ) , wa­
ga 54-300 kilogramów. W aga pocisku 450  kilo 
gramów, „wiel.<i“, ładunek prochu ma 13f kilo- 
gramó, zu“ „m ały" 69  kilogramów. Pocisk 1 ‘adu- 
nek prochu u je te  są w mosiężną oprawę (Hiilse), 
tworząc jednolity nabój.

W  tym  dziale n astąp ił wybuch naboju, który 
rozsadził ru rę 1 szczątk zarówno rury iafc pocisku 
wyrzuci* także w tył, powodując przez to straszną 
katastrofę. T rzej żołnierze tak zwani „formeistro-
wie"

umarZa wZmarli. „  . . .
W acława z Marczuków M r z a r a k i ,

Tarnowie 21  b. m., przeżywszy la t 26.
Jerzy  M i k u c k i ,  przemysłowiec, umarł we Lwo­

wie we wtorek, przeżywszy lat

Składki Dla Tow. Szkoły ludowej złożono 12 K jako 
doobód z  nrzadzonego w Rabce, w
willi „b owy 
się i Halinkę Sterling.

Dla Vu. P. 3iył“ . P-„ Ęalina 
D l: J. A. Dziuńd.cia 1 Adaś J  K.. 
z kalenmrz u W piątek 22 sierpnia: Tjfm ;eusza i 

Hipolita mm-; w sobotę 23 si o nia E«t>» Benie. -  - 
- -  niedzielę 24 jierpn.a: Bartłomieja.

wsr.Q„u wuńca dnia 22 sicrania o godzinie 4 «n. 
i m t ó  o goozinie 6 min. 44; długoś* dnia godzin 14
m. 03,

Z
mometr

p a ź

fe s ty n  - zigcięcęgo, urządzonego w Rance,, w 
iwy Bwó: ", przez Kazię Derechowską oraz Zo-

Kruczkiewiozowr 6 K

ia: T/moteu 
sobotę 23 sieronia Pilioa Benio. w. 

Anolinar.; w niedzielę 24 derom a: Bartłomieja.
WscJiód słońca dnia 22 sfbrpnA o godzinie 4  ml 41; 
bód o goazinie 6 min. 44; dło

°if^kow ikićao ob3erwatoryum. -  Dnia 91 sierpnia ter- 
netr doBzedł od 14"-do +  81-1 Cels.; baiomcti

si
legacyę
Po powrocie

otrzym ała w^ a}a w Kałuszu 1 Stanisła-
ire  ztowame adwokackich, olbrzy-

wowie, szczególnie wbiw*
tnie wrażenie. i-C

„G az. Naroaowa" donosi 
wanie W iesenberga pozostaje 
z  m alw ersacjam i w zarzi

areszto"
związku

Kałusza, z 
także w

  g®iny . d0 wy.
sza. Jbszcze dnia 31 lipca w płyną0 P1' h do J fe o  
działa powiatowego w Kałuszu z sądu o 
w Stanisławowie, że prowadzi _ się. dooho, j“  i#. 
zbrodnię sprzeniewierzenia przeciw <>uZi •• 
sklemu, kontrolerowi urzędu gminnenw W Ka j 
jak  również przeciw dr. Jonaszowi Wiesenbergow , 
naczelnikowi gminy Kałusza. Jasiński, ja i  wj 
mo, wkrótce potem zam knięty został w więm i il 
śledczem. Takie samo pismo i te j samej treści od 
tego Bamego sądn wpłynęło także do starostwa w 
Kałuszu.

Z K ałusza donoszą, że śledztwo p rzecz  .Wie u 
bergowi prou adzone je s t w kiernnku zbrodni sj rje- 
niewierzenia w bannu, który przea rokiem ud , 
a  także funduszów g m in n y c h . W banku y te 
senberg syndykiem. Jn ż  tray osobj 2
te. Najpierw ' k o a t o ^ r  »  W  Ja8lńsk1'  n as t^ nie

m iasta Kału- 
do

póinucno-zachc u. Zwl kQ tnry^ ycznego.;
S e r a t n r a  powiel a o godz, 7 rano w dem u 10' 

OeU Wiatr rółnoooy. Na razie pochmurno.
Pro; oza: Dżdżycto, zimm

Z j w J T T - . r 1

’ - 7
W© środę: „Kordian ,

e Ci w tek: „ /yzwoleme .
W piątek: „Złote wii-M .

W niedzielę: „Asią m

«  P a I t tC , SpIuEr5>A S. ^ / „ n a im a je  i sp rze d a je  pierw -
“ S S Ł ?  w t r ?  ortep iany , p ian in a , h arm 'izoiz,;ilriych fabry  _ fla gpłiJlty naw et
nie i p i-n i. i f  t ,  -am enty nżyw ane od Jwndz7^stomiesi«jczn6. laser „ni

uli niższych. 1 ystaw a obrazów. W stę, wo ny.

pau. na miejscu, wiceadmirał Karo? r. 
Lanjus ron  W ollenburg i dwaj robotnicy cywilni 
odnieśli ciężkie rany, kilka zaś osób zostało lekko 
zranionych, pomiędzy niemi inżynier fabryki wspo­
mnianej, nazwiskiem Sili. W iceadmirała odwieziono 
do szpitala w Poli. '"'iiał on strzarkane obie nogi, 
które natychm iast amputowano. Lekarze wątpią, 
ażeby go zdołali ntrzym ać przy życin, Yi iceadmi- 
ra ł hr. L anjus liczy 57 la t życia. Jako prezydent 
komisy! m arynarsko-technicznej kierował próbami, 
przy których oczywiście był także przedstawiciel 
fabryki dział Skoly.

Co spowodowało katastrofę, nie stwierdzono, do­
tąd. Ja k  podnoszą rzeczoznawcy, możliwem jest, że 
działo było nieszczelnie zamknięta, skutkiem czego 
gazv wydobywały się gwałtownie szczelinami po­
między rn rą  a  przyrządem zamykającym, Gazy 

prężności olbrzymiej wysadziły przyrząd zamy­
kający i u r wały część ty lną  rury, wyrzucając ka­
wałki metalu także w tył. Nie jest wykluczone, że 
w ładunku prochu nastąp iła  zam iist przewidzianej 
eksplozji norm a'nej, ale tak  zwana „detonacja", 
to jest nagłe spalenie się, przyczem powstało ogro­
mne parcie gazów. Oczywiście takiem u ciśnieniu 
ściany ru ry  nie mogły sprostać. W reszcie należy 
podnieść, że nodobne wypadki zdarzają się we 
wszystkich m arynarkach wojennych.

(Telefonem).
P o ła , 22  sie rpnfa .

O eksp lozyl IzuJa  n a  p o la  ćw iczeń pod P o ­
ł ą  donoszą: s trze lan o  do now ych p ły t pan cer 
nych, z d zia ła  o k a lib rze  30 5. P ie rw szy  pocisk 
już  w yrzucono. N iebaw em  m iano w ystrzelić1 d ru ­
g i raz . N abój ZDajdował siej ju ż  w  arm acie, 
gdy  n ag le  z  n iew yjaśn ionej do tąd  p rzyczyny  
n a s tą p iła  eksplozya. Po upadncjc in  dym u oczom 
obecnych  p rzed staw ił s ie  s traszn y  w idok. N a 
ziem i leżało  trzech  zab itych  m ary n arzy . Z w łoki 
ich  b y ły  poszarpane w  o k ropny  sposób. Zw łoki 
jednego  z ty ch  m arynarzy  zam ienione by ły  w  
k rw a w ą  m asę. Zw łoni drug iego  m a ry n a rz a  ude­
rzy ły  z  ta k ą  s ilą  o działo, że części ich  zw isa­
ły  ze w szystk ich  s tro n  działa .

Z w ło k i trzeciego  m a ry n a rz a  zo s ta ły  po szar­
p an e  n a  kew ałk i. Części zw łok  rozrzucone zo­
s ta ły  w  prom ienia 150 m etrów  i  u derzy ły  o 
s to ją c y  w  pobliżu b arak . P od ty m  barak iem  
s ta ł w i c e a d m i r a ł  h r .  L a n n i u s  v. W e l -  

e n b u r g  k tó ry  p rzy p a try w a ł się  strze lan in , 
o p a r ty  n ogą  n a  krześle. K aw a łk i zam ku  a r ­
m atn iego  uderzy ły  w k o l a r a  w i c e a d m i r a -  
' a , podczas gdy  k rzesło  n a  k tó rem  op iera ł się  
w iceadm ira ł, pozostało n ie tk n ię te .

H r  L an n iu s  b  a r  d z o c ę ż  k o z r  a  n i o n y ,  
przew ieziony został n a ty ch m ias t do szp ita la , 
dzie m u oświadczono, że będzie m usia ł poddać 
się. a m p u t a c y i  o b u  n ó g ,  co te ż  n iebaw em  
zrobiono, H r. L annius sp isa ł p rzed  tem  te s ta ­
m ent. S ta n  jego  je s t bardzo niebezpieczny. W ia­
domość o k a tas tro fie  w yw ołała  w  całero m ieście 
ogrom ne w rażenie.

P o d j ą o t a  f c c b n  S o I e J - w e ^ T .
Sofia. (Ag. huig.) Ponieważ rząd serbski wy- 

fai. ł gotowość podjęcia ruchu kolejowego, od 
jutra co nenm e dą kursowały dwa pociągi 
między Sofią a Belgradem.

P o w r ó t  w o j s k  s e r b s k i c h
Belgrarł. W  niedzielę oauędzie się w uroczy, 

sty sposób wkroczenie do miasta powracającej 
z wojny do stolicy dywizy n a d d u n a j s k i e j  
którą dowodzi następca tronu.

U c lo k a ją  p r z e d  B u ł g a r a m i .
Ateny. Ponieważ wojska greckie w  najbliż­

szym _cz“:ie opuszczają wschodnią M a c e d o ­
n i ę  i T r a  yę,  mieszkańcy tych prowincyj 
z obawy przed okrucieństwami Bułgarów opu­
szczają masowo w sie i miasta, uciekając na te- 
rytoryum g r e c k i e .  Droga ze S t r u m i c y  do  
D O j r a m u  od 8 dni przepełniona jest zbie­
gami.

Petersburg. (Pet. ag.) Rada min<scrów uchwa. 
ISa wobec strajku w  B ik u  i podrożenia nafty 
zezwolić na i m p o r t  n a . f t y  z z a g r a n i c :  
z uwolnieniem od cła. 0 ;ró ez  tego kolejom pań­
stw )wym pozwolono sprowadzać z zagranicy 
węgiel również te z  cła.

cen

I N c a i S ą  i w o r r e k a .

L w ó w ,  22 sierpnia- 

ińfl' nne konkursy Tow. popisów hippicznyc..
w e  Lwowie odbędą Się w nustępującym porząd- 

k r  - tfrfhnta dnia 27 września, godzina 8
' T Ł l & t U  « 7  "5

rano: I- U „naow3 55 kilometrów.

ba) l - Jzlela dnia 28 wrześn‘8» rodz* 2
11 f l r  u f a m p U a t  koni myśliwskich. (2-ga 

po pełb H . Y T^i-nkach p ^ e z  przeszkody —

i>* - ) ^  - i o “ • r r8 p rz e s z k ó d  nie « Chamrionat koni myśliwskich, 
szych nad 3 m. DR njeżdżeDin.
(3-cia prób?) C) P b  s 29 września: IY

IU  dzień, poniedziałek, ónia

Z SalłliósiaM.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 22 sierpnia)

A l r s r a n o p a l  d l i .  T u . c y l ,
Londyn. „Exchange Tel. Comp." przynosi 

wiidom ość z innej strony Die potwierdzoną, te  
Porta została w drodze dyplomatycznej zawia­
domioną, i ż  m o c a r s t w a  p o s t a n o w i ł y  
z g o d z i ć  s i ę  na p o z o s t a w i e n i e  A d r y a -  
n o p o l a  w r ę k a c h  t u r e c k i c h .

Między Turcyą a Bułgaryą wdiużono jnż 
Dezpośrcdnie rokowania.

C T i r o y a .
Sofia. W  kolach in ormowanych zaprzeczają 

pogłoskom, jakoby Bułgarya roznoczęła roko 
wania z Portą. Naczewicz jest osobą prywatną 
: nie ma żadnej m isji.

e p a t a e y a  a d r y n ^ c p  i l s ’i 8 ,  .
Londyn. Deputacya a d r y a n o p o l s k a  zo­

stała wczoraj po południu przyjętą przez je ­
dnego z podsekretarzy stanu.

Berlin. Przybyła tu dcputacya adryanopolska 
złożona z trzech członków.

^ l y c i c - i i e  grasaic.
Sofia (Ag. bulg.) Rząd zamianował swoich 

komisarzy dla wytyczenia granicy rumuńsko- 
bułharsk ifij. Główna kwatera została wczoraj 
zwinięta.

Mefonlm i uieplim
Biailoniości joae i Hałormy"

i  22 sierpnia.
,er  ̂ ... .

Z f  o ł a r l c  S e jm u ,
Lwów, (Komunikat urzędowy c. k. Biura ko- 

resp.j Pchana **zez niektóre pisma wiedeńskie 
wiadomość, że Sejm galicyjski m a być zwołany 
na 23 września, iest pozbawiona podstawy, gdyż 
t e r m i n  z w o ł a n i a  S e j m u  n i e  j e s t  j e ­
s z c z e  d o t y c h c z a s  u s t a l o n y .  W szelnie 
więc w tym kierunku k o m b i n a c y e  aą  
p r z e d w c z e s n e .

Z a  Z w i ą z k u  n a r o d o w o n i e m l G C k l s g o ,
Wiedeń. W  kołach parlamentarnych oświad­

cza ią, że związek narodowo-niemiecki na posie­
dzeniu, które się odbędzie w  dniu 29 b. m. nie­
zawodnie uchwali, iz sprawa Niemców czeskich 
jest ważną s p r a w ą  c a ł e g o  n a r o d u  n i e ­
m i e c k i e g o  w A u s t r y i .  Wątpią atoli, czy 
na posiedzeDm tem zapadną uchwały natnry 
t a k t y c z n e j .

Związek zapewne poweźmie jednak uchwały, 
odnoszące się do polityki z a g r a n i c z n e j  m o ­
n a r c h i i .

W kołach posłów alpejskich panuje n i e z a ­
d o w o l e n i e  z powodu tak wczesnego powo­
łania icb na narady. Posłowie ci są z tego bar­
dzo niezadowoleni, tem bardziej, że sprawy, o 
które chodzi, nie są wcale naglące.

O d z n a c z e n ia  q e n .  C a a e w y .
Wiedeń. Dzienniki podnoszą nadanie włoskie­

mu generałowi Canevie wielkiego krzyża orderu 
św . S t e f a n a  przez cesarza F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  i Eomentnię to odznaczenie, jako nie­
zwykła,, Dzienniki upatrują w tem symbol ser­
decznych stosunków, panujących między W ło­
chami a Austryą.

f f o w y  r u i b a s a d o r  r o s y j s k i  w  W ie d n ia .
Petersburg. Car przyjął na posłuchaniu po­

sła rosyjskiego w B u k a r e s z c i e j  S z e b e k ę .  
Jak słychać, Szebeko nie powróci jnż na do­
tychczasowe stanowisko, lecz zamianowany zo 
stanie ambasadorem w W i e d n i u .

Berlin. Po nominacyi dotychczasowego posła 
ro sy jsk ieg o  w  B u k areszc ie  S z e  b e k  i am b asa­
dorem  w  W iedn ia  spodziew ają  się  zapoczą tko ­
w an ia  b a rd z ie j ożyw ionych suosnnkdw  m .ędzy 
gab in e tem  w iedeńskim  a  pe tersbu rsk im .

Od szerep-n miesięcy komuDikacya między 
obu tymi gabinetami ograniczona byia do rzeczy 
najbardziej nieodzownych, a do wszystkich 
ważnych spraw politycznych musiano używać 
pośrednictwa innego mocarstwa.

C b a r c b a  ba.* . S k e r l e c z a .
Budapeszt. Do łoża komisarza królewskiego 

S k e r l e c z a  powołano prof. L o m n i c e r a  do 
Zagrzebia.

Zagrzeb. W stanie zdrowia bar. S k e r l e c z a  
n a s t ą p i ł o  p o g o r s z e n i e .  Obawiają sij za­
każenia krwi. Z Budapesztu powołano do cho­
rego prof. Lummzera, który ma ewentualnie 
dokonać operacji,

G a a .  T ic z e w  w  W ła d a ła .
'.V i eden. Bawi tu szef sztabu generalnego 

bułgarskiego, generał F i c z e w .  W rozmov ie 
z redaktorem „N. Fr. Presse" oświadczył gene­
rał Ficzew, że znajduje się obecnie na urlopie. 
Prosił on o ten urlop już po wojnie z Turcyą, 
gdyż zdrowie jego jest podkopane. W  wojnie 
przeciw Serbii i Grecyi nie brał udziału. Po 
powrocie z  Karlsbadu powróci generał Ficzew  
na stm ow isko szefa sztaba generalnego bułgar­
skiego.

G b lc ła  B lc - la c z a .
Howy Jor k. Na zgromadzeniu tutejszego klu­

bu słowiańskiego, na którem referował poseł 
Kl( icz, przyszło do bójki. Przeciwnicy Kiofacza 
opadli go i czynnie znieważyli.

W a L s y m  G ń rftl* .
rega. Maksym Gorkij wbrew innym pogłos­

kom oświadcza w jednym z  tutejszym dzienni­
ków, iż mimo ułaskawienia nie ma zamiaru po­
wrotu do Rosyi.

Z a p a d a  ą c f e  clę s b ł a d a  c e g ie ł .
Miskoicz. Wskutek ciągłych deszczów zapadł 

się s k ł a d  m i e j s k i e )  f a b r y k i  c e g i e ł ,  
długi na 10 m., szeroki 3 m , a gruby 8 m. 
Ziemia pogrzebała pod sobą maszyny i elewa­
tor.

W ta l& ie  s t r a j k i  w  E ta sy l.
R yp- Do strajku robotników portowych z a ­

czynają przyłączać się robotnicy fabryczni; po­
stawiwszy żądania ekonomiczne, porzucili pracę 
robotnicy wielkiej fabryki Milmana w  Magnus- 
bofie W powiecie ryskim ukazały się w w iel­
kiej ilości proklamacye rartvi socyalno-demo- 
kratycznej, wzywające robotników wiejskich do 
s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o .

Petersburg. Na naradzie przedsiębiorców .  
przem ysłow ców  naftowych, odbytej tu r inioya- 
tywy firmy „Bracia Nobel", postanowiono nie 
csyuić ustępstw strajkującym robotnikom kopalń 
w Baku, choćby nawet miało przyjść do po­
wszechnego strajku. Z Baku nadeszła wiado­
mość, że 3 wieli ie firmy — towarzystwa mo­
skiewsko kaukaskie i kaspijskie, oraz Bracia Mi­
rzo jewy -  ogłosiły już 20 b. a .  strajkującym

Po zaisilfaiąołii kroaifei.
Kraków, 22 sierpnia. 

Nowe dooentury iy unlw. fagieil. M inister wy­
znań oświaty potw ierdził uchwalę kolegum  pre- 
.sorskiegc co do dopuszczenia dra S tanisław a Z a -  

e ro  w s k i e g o ,  jako docenta prywatnego dla 
praw a kościelnego na wydziale prawniczym ' ml w. 
krakowskieao, dra Alfreda R osenblatta, jako docen­
ia  prywatnego m atem atyki i nauczyciela gim nazyal. 
nego dra G ustawa Przy chockiego, jako docenta nry- 
watnego dla filologii klasycznej na wydziale filozo­
ficznym uniw ersytetu w Krakowie.

Aeroplan i bandyci, z  W arszawy te legrafu ją : 
Na jednej z linij kolejowych pod W arszaw ą 15-tu  
zamaskowanych bandytów zatrzymało pociąg i gro­
żąc podróżnym rewolwerami, zażądało oddania go­
tówki. W  tej chwili ukazał się w powietrzu aero­
plan. Bandyci, zauważywszy go, zaczęli mu Bię 
przyglądać, Jedan z podróżnych, asorzy sta wszy z te ­
go, zastrzelił trzech baiidytów, a innych zm us.ł do 
ncieczki.

Zamordowanie t obrabowanie ka3yera. Z P c
z n a n i a  te legrafują: K asyer Tow arzystwa rolni­
czego L i p t o w s k i ,  w drodze z P iły, gdzie pod­
ją ł znaczn ejszą kwotę, został napadnięty, zamordo­
wany i obrabowany. Na sprawców zbrodni dotąd 
nie natrafiono.

Odpowiedzialny redaktoi: 
K o n s t a n t y  S p o K o w s k l,

Wydawca:

A O o l i a l  B E o r a 3 j i i s i s Y s : ! .

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w ty m  d z ia le  n ie  

red ah cy i)
p o ch o d zą  od

C a ł y  f w « u t  j e s t  r o z p a c z l i w i e  s m u ­
t n y .  Te słowa Lenaua wyrwane są z duszy ka­
żdego człowieka, który cierpi na zatwardzenie 
i ciuele wśród tysiąca męczarni ogląda się z u- 
tęskuleniem za n igą w  cierpieniach —  Ciało 

duch cierpią również przy zaniedbaniu codzien­
nego gruntownego przeczyszczenia. Snstehnera 
gorzka woda < ,H u n y a < iy  A d n oa i"  jest pra­
wd: wą przyjaciółką i pomocą w takie., wypad­
kach. —  Szczególny nacisk kładą lekarze na 
jego szybki i łagodny skutek, jak również i na 
tę okoliczność, że nawet przy dłuższem używa­
niu tej wody nie występuje żadna przeszkoda 
w trawieniu, lecz owszem apetyt się podnosi i 
przez to zyskuje organizm na wadze, a w sku­
tek tego również wzmocnioną i pomnożoną iest 
eDergia człowieka. 48 7 0

W  KARLSBADZIE o rd yn u j, jak 
dawniej

Dr Michał Śliwiński
M iihlbrunnstrasso „Konig von Prenssen".

ftn syon af A.S o r o if t l ł le J
Kraków, Karmelicka 22,

pokoje z  u trzypnaniem . T am że o b ia d y  w m iej- 
, sen  łub  na m iasto .

P a m i ę t a ;
0 zgubnym wpływie wody morskiej na w łosy
1 o wpływie rozgrzewania skóry głowy. —  
Bawiący u wód, uprawiający spurty, winni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w dniach 
upalnych, mvć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym kwasy tłuszczowe.
Dc tego celu nadaje się jedynie proszek do 
mycia głow y podług przepisu Dra LUSTRA-

Żądać wszędzie: o h u m p o c n t i i  z  p o d j  I -  
s e r n  D r a  L u s t r a . ------------- 5753 5 ?

[ U l i l i i
prowadzi kancelaryę adwokacką 

W TARNOWIE —  ULICA KRAKOWSKA L. 16.
6776 2 10

L e k a r z  c b o r ó b  d z i e c i

© fi, MERZ
u l i c a  S t a r o w i ś l n a  1  — p o w r ó c i ł  T H
_____________________6 h84 2 4_________________ _

DR. ADOLF KLĘSK
ulica św. Jana L. 18 powrucll.

Witileń, 22 sierpnia. ((Hołdę południowa').
Marki 113*35. Renta majowa c210. Renta koronowa, 

węgierska 8141. Akcje auatr. z.akł. kred. 623-75. AJtoye, 
węg. rai i. kred. b i9 —, Alcuye Anglobauru 335-—. 
Akuye Unionbanku 667*— Al-oye Sar) ereina 513-75. 
Akoyo L&nderoanku &10*50, rkcjo  ‘lołei pań«twowyol» 
703 75. liomtirdy 128-75. A cyt fa >rykl teooi »83* 
A k o y e  tytosmwe 3 3 0 Alpiny «2' ó0. Rima-Murany. 
7C4-—. n.kcye praskiego Tow. leiaiinegc U 3^, L o \  
tursokie 2-U i O, iubl 35?-75. Sko 1 8i2 —. 4 / ,  proo

tst zastawne Banan ęalio. dla handlu i priem. — 
Usposobi®Qi®; spokojne.
Berlin, £2 sierpnia ^ . . łd a  poitana).
* keye kredy to » 137-60. Tow. dyskontowo 182 25, 
Usposobienie; silniejsze.

Giełda zb&iowa.

robotnikom swoim lokaut.

Budapeszt, 22 sierpnia. Targ zbożowy. ^
Pszenica na październik 11 57 do 11*58; pszenica u. 

'-wieoioŁ 12 01 do i2*0b-, iyto na październik 8'91 do 
3 9j ; żvto na kwiocieu 8*i4 do 8*45; owies na pa­
ździernik od 8-J4 do 8 37 -. owies na kwiecień 8*68 4» 

69; kukurud.a na s eroień 8*20 dc &--21; kukutudza
na maj 7*o8 do 7 59; rzepak na sierpień 15-ŁO do 
la '40 .

Oierty: mierne. Ohęć kuoua mierna:
silne; pięknie, ale poekmurro

sierpień

Usposobi nie*.)

* eo*0 Po niema lepszych środków 'do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
B  - - ' '  -  ^  ^ k Sk Tm ct dalisek“ & K  1-20 i mydło macierzaiikowe Bracha a 60 h, M m  usuwają czerwoność
1 1 1 1 0  C / U l H l I  1 H  skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. —  Jedyny niezawodny środek przeciw
I  k I U  ^ S W S t W l U i U  siwieniu* wypadaniu włosów,i przęciyy tworzeniu się łupieżu jest woda „Niną“ i K  1-50.  -------

Na składzie: Dróg. „Sanita3“, Kraków, ul, Cługa I. 18; Orog- 
Linka, ul. Sławkowska; Reim &  Ska, Rynek; Drog, Hanaka, ul. 
Szewska; Apt. Redera, ui. Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 
Drog. Zopoth, uf. Sienna; Drog. R e ife r  i W eindling, ui, 6ro(łzkąr



i  4 I*'
Nr 8&6J N O W A  h  Ł ' t  b i l i  A a= Piątek 22 Sierpnia 1913;

lut n r ii
w Nisku 6896 i 3 

poszukuje rutynowanego koncy- 
pienta. ■ - Posada zaraz do o b ic ia .

Poszukiwany

NAKŁADCA
księgarz lub osoba prywatna, na dzieło 
twórcy Esperanta, dra Ludwika Zan en- 
hofa, p. t.: „Manifest esperancki, Roz­
wiązanie zagadnienia języka miedzy’ a- 
rodowego“. Dzieło to wyszło w 18 ję­
zykach; w  niemieckim doczekało 8ię 4 
wydań. Przypuszczalne koszta druku 
w  2000 egz. — 400 K. Leopold Kronen 
berg, Bocnnia. 6876 i  5

V * f ____ X

po lsico -n iem ieck i, pierwszorzędna
S iła , znajdzie stałą posadę. Pierwszeń­
stwo mają kandydaci, obznajomieni 
z handlem rolniczym. Zgłoszenia tylko 
listowne z odpisami świadectw, które nie 
będą zwrócone, z podaniem referencyj 
i warunków przyjmie Adm „Nowe; Re­
formy" pod: A L. 6892". 6892 1 3

narożnik w Rynku, przecudne] okolicy 
klimatycznej, ma do sprzedania Towa­
rzystwo Zaliczkowe w Krościenku nad 
Dunajcem. 6893 i  3

P o s z u k u j ę
do dzierżawy lub kupna przedsiębior­
stwa kinematograficznego z koncesyą 
na prewincyi. Zgłoszenia pod „Kinema­
to g raf”, poste rest. Kraków, za ukaza­
niem kwitu inseratowego. 6907 i  3

Ulokuje 20,000 K
na I  hipotekę po banku. —  Zgłoszenia 
pod: „Pożyczka" poste rest, Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 6908 i  3

poszukuje ucznia szkół średnich z le­
pszego domu do nauki. 6887 i  5

Wiktcr Barabasz
SWad fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rytel* gł. 39, Linia A-B,

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i  z a g ra n ic z n y c h . W y łą c z n e  z a s t ę ­

pstwo L. Bóserdcrfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
195 przebranych. h r  o

piof. ginin.
przyjmie pod staranną opiekę uczniów 
na stancyę. Fortepian na żądanie. Zgło­
szenia od dnia 28 s erpnia pod adre­
sem: Kraków, ulica Wolska I. 28, par­
ter na prawo. 6894

Pomocnika handlowego
relig ii rzymsko-kat., -wieku powyżej la t 24, 
;dolnego ekspedyentc. noszuKuje handel deli­

katesów w Krakowiy. Zgłoszenia, odpisy świa­
dectw i warunki, składać i nadsyła'' nożna pod 
literam i I . t  lo biura pośrednictwa pracy przy 
kongregacyi kupiec1 ioj w Krrkowie. riadzi- 
wiłłowska 25, II  piętro. 6899 1 4

Matka profesora gimn. w Tarnowie,
przyj mi na mieszkanie

K ? . s f i U e u t ó w ,
Opieki, umienna, Zgłoszenia: L  R. poste re­
stan te  Tarnów. 68_‘l l  2

Rysownik geodelycmy
CbzL MOTniuii," z riDOteku. p.szący na maszynie, 
szuka natychmiast posady. Zgłoszenia s poda­
łem  arunkiw  pod ”a»nlk poste restante 

Trzebinia, aworzec. 6889 l  3

Jako 8t ecyalizujący się

■s geomfltpfi wykreślnej
udzielam we Lwowie od 10-go września b. r. 
lekcyj tegoż przedmiotu nietylko w zakresie 
szkoły realnej, lecz i politechniki. Honoraryam 
4 tor. za 1 godz. Wcześniejsze zgłoszenia, z po- 
Wodu w j,azdu na świeżb powietrze, przyjmuję 
do końca sierpnia pod adresem  Franciszek 
Waksmundzki, Harklowa ad Mowy Targ, 
zaś po powrocie: Łwuw, ulica Potockiego 24, 
tli piętro. 6886 1 2

1  i m ^ z m
gościec, po trzał (Ischias) i łam ania po­
leca "ię uśmierzające nacieranie, od wie­
lu  la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu 1 karzy ordyiiowane i przez zna- 
kumiiościuznane Ł ln im e n fu ra  G aa lth e - 
r l a e  n o m p o s ltu m  z p ragn ie  zarejestr. 

marka ochronna

„ N E B W O Ł ”
eh m .ikad a Juliusza Franz-sa aptekarza 
w Tarnopolu. Cena fi-konu 80 hal. — 10 
iakonów 8 koron, nie Leząc opakowania 
i frinko. Tysiąc, listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Lwa razy dziennie 
wysyłki pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. albo 
,103 gdzie niema, wprost .irabyce Dra 
J r l i u s s a  F ra n io s a  w  k a r z u p o lu
*--• »4a o7 34 o

O M  Entografil
z Długiej, zechce podać warunki. Kupię z przy­
jemnością. 6881

l m w  lal l m m
przy jmie na mieszkanie z utrzyma- i om, obok 
gimnazyum. rodzina urzędniczo (izr.) Wiado­
mość: Leinkranj, Kraków, Starowi m  45, 
II piętro. 6784 2 4

Poszukuję wspólnika
qo powiększenia fabryki istniejącej o d  
lat 40. Zgłoszenia: M. M. poste restante 
Zwierzyniec. 6605 2 6

Celujący uczeń cii limu.
katolik, z inteligentnej rodziny, poszukuje miej­
sca praktykanta w aptece zaraz lub później. 
Zgłojzenia pod „Uczeń1* poste restante Kra- 
ki J  I, za okazaniem kw itu inser. 6890 1 4

"flag ster farmacyi
bardzo dobrze polecony, władający biegle języ­
kiem niemieckim, posznkuje zaraz stałej posady 
lub zastępstwa. — Zgłoszenia pod: „Magister 
6799“ przyjm. Aum. „N. Reformy11. 6799 2 2

Pnpnje M pp. Mniów
z lepszych domów, z całem utrzymaniem, na 
przystępnych warunkach. Ul. Grabowskiego 3, 
parter, na prawo. 6901 1 6

fHeszManla:
róg Krupniczej i Szujskiego 1, II piętro, zło­
żono z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
felektr,, i  3 pokoje, również z komfortem. — 
Wiadomość: ulica Krupnicza 1. 11, parter, 
w ogrodzie. 6872 r 2

l l i l t
z 6-letnię praktyką i  warunkami uzyskania 
snbstytucyi, poszukuje posady w Krakowie lub 
na prowincyi od 1 października b. r. Zgłosze­
nia pod A n ro ra  poste restante Jaworzno. 

676i 3 3

Do wynajęcia frontowe, elegan­
cko umeblowane dla Drzcjezdnych, na dłuższy 
lub krótszy czas. Karmelicka 14. II  P- 6/95

im
na Galicyę i Bukowinę dc o d stąp i3 m a  
Zgłoszenia telefonem Nr 2341 każdego 
dnia od 1— 21/* po poł. 6697 3 3

Inteligentna i?r. rodzina
przyjmuje paLlenki na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Na żądanie fortepian. Zgłoszenia 
przy ul. Dietla 101, oficyny. 6897 1 3

Sanatoryum D. * Jaklina w Pilinie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY i W «L 5.
Prrspekt i pisma o tych cierpi sniach 

zadarmo. 3374 38 O

Inteligentna rodzina
izr,, przyjmie jednę panienkę uczęszczającą do 
gimnazj am, albo na uniwersytet, z całem utrzy­
maniem. Na zadanie pomoc w nauce. Bliższej 
informacyj udziela biuro dzienników Blochowej, 
Gertrudy 23. 6882 1 2

Żaden artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z Antiłentil;ą. Środek ten, otrzy­
many z odświeżających substancyj, usu­

wa w  krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, nadaja twarzy 
św ietną białość, świeżość i delikatność

Ceua 4 K. 5396 9 o

m  i i tm e tm
K r L h ó m  Sukletasijr? 20. 
Lnrjius S yk s tu sk a  25.

PierwszorzęaAe
a u s t r y a c k io  T o w a rz y s tw o  u b e z p ie c z e ń  p o s z u k u ­
je  we wszystkich miejscowościach Galicy i  za-
óhodniej dzielnych zastępców dla działu 
ubezpieczeń na życie i od wypadków. Zgłosze­
nia pod „intratne zajęcie 1833“ do biura dzien­
ników B nlistaba , Lwów. 5840 1 8

niższego gimnazyum z dobrego domu, znajdzie 
wygodne pomieszczeni- i  rodzicielską opiekę, 
p rr/ inteligentnej rodzinie izrael. Wielopole 13, 
j l  p., drzwi na lewo. 6906 1 5

Fiblioteh? dla propagandy

f f
pod kierownictwem  

L e o p o l d a  K r o n e n h e r g a
poleca następujące wydawnictwa:

Nr 1. L. Dro jecłci: Esperanto i jego zasto­
sowanie w  praktyce. Cena 20 hal.

Nr 2. Prof. Dr W. Ostwald: Międzyna­
rodowy język pomocniczy a Esperanto. 
Przekład z niemieckiego E. Pfeffera. 
Cena 50 hal.

Nr 3. L. i Z. Kronenberg: Dwa arty­
kuły w sprawie Esperanta. Cena 20 h. 

Nr 4. Dr A. C/ubryński: Esperanto 
i esperanty7in z uwzględnieniem hi- 
storyi języka międzynarodowego. Ce­
na 1 K. 6873 1 10

Nr 5. L. Kronenberg: Samouczek języ­
ka Esperanto w 10 lekcyach. Metodą 
własną. Dodana część literacka. Ce­
na 60 hal Na wyczerpaniu!

Główny skład:
' e b f t h n  s x  i  S k a .

Adres wydawnictwa:
Bochnia, Rynek A-B. - -  Nr telefonu 20

Zdolnŷ  zastaw
za najwyższą prowizyę do sprzeaaż] 
losów na raty,, dozwolonych w państwie 
austro - węgierskiem, poszukuje Gene­
ralna Reprezentacya (Zygmunt Hirsch- 
berg), Kraków, Rynek gł. 9. 6991 3 5

?. T. Studentów ;£?<?
ntrzTŁ. miem za 50 K miesięcznie. E. Milusiń­
ska, Kraków, ul. Felicjanek 7, I p. 6732 2 2

M a ją te k
składający się z 120 morgów najlepszej gleby, 
wraz z zasiewami, inwentarzem żywym i mar­
twym, z powodn stosunków familijnych pod 
bardzo korzystnemi warunkami zaraz do sprze­
dania lub do zamiany na kamienicę. Wiadomo.,/:: 
Hajdukiewiczowa, Dąbie k. Dobczyc. 6633 4 5

Matka profesora mie na stancyę uczniów
szkół średnich, zapewniając troskliwą opiekę. 
K ra k ó w , u l i c a  F e lic y ra e U  L 5, parter na 
lewo. 6629 3 3

poszukiwani bez różnicy płci i wyznania w każ- 
dem mieście, miasteczku i wsi Galicy i, Buko­
winy i  SląsLa austr. do pośrednictwa w sprze­
daży rozmaitych artykułów i do objęcia baruzo 
w.elu innych zastępstw, za bardzo Wysokiem 
wynagro lżeniem. Zgłuszenia: D om  H a n d lo w y  
I ’ J l a  R a d z ik o w sk ie g o  w  K ra k o w ie . -  
Oddział biura 20. 6589 8 10

Drogircrya w Żywcu
poszukuje pomocnika. 6307 2 7

Z ę lb y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
żku  „AGAT®LUW, wyrobu Si. 
Górskiego w W arszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i  Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 h. 6218 4 10

3 1 4  pokoje
kuchnia, łazienka, oświetlenie elektryczne, do 
wynajęcia od 1 października, przy ul. Szlak 3 
(obok szkoły). 6821 2 5

Uczniu luń panienkę
szkół średnich przyjmie ną stancyę rodzina 
prufesurska za umiarkowanem wynagrodzeniem, 
zapewniając opiekę i pomoc i ■ nauce. Zgłosze­
nia ustne lub listowne: W . W.. Smoleńsk 27, 
U l piętro. 6737 6 6

. “ co
szyjąca także bieliznę, poszukuje zajęcia w do­
mach prywatnych. Kraków, ulica K ołłątaja 7, 
parter, 2-giu drzwi na lewo. 6675 3 3

tliesz^ an fó
obejmujące 4  pokoje, kuchnię, przedpo­
kój i t. d. z światłem elektr. i z ogród­
kiem w Podgórzu, ulica Podskale l. 1 
zaraz do wynajęcia. 6730 2 3

K i n i u
willa piętrowa z oficyną, wodociągiem i pię­
knym ogrodem około 1200 sążni, na wzgórzu, 
całość frontowa, naprzeciw gimnazyum i bursy 
w Bochni. Wiadomość u adw. Dra J . P  ipera r 
Kraków, Grodzka 15. 6698 2 5

U c z e ń  izL
szkół średnich lub niższych znajdzie wygodno 
umieszczenie wraz z calem utrzymaniem. — 
Wiadomość: ni. Librowszczyzna 8, II piętro, 
drzwi ua prawo. 6740 5 7

Nia oazcz^aicie
na żywieniu niemowląt.

Mleko wadliwe i różne preparaty suche pozo- 
staw iają zawsze zgubny wpływ na  organizm 
dziecka w przyszłości.

Jedynie pewne pożywienie dla niemowląt 
atanoiyi mleko z zakładu „Laktol,, idealnie czy­
ste, pewne, od krów szczepionych, w porcyaeh 
na 2—3 godziny.

»■» LAKTOL
u l .  K a r m e l i c k a  1 5 .

Stała kontrola lekarska. 6313 2 2

K u p u j e
moble lepsze i zwykłe, fortepiany kró­
tkie, pianina, kasy, broń i t. p., handel 
mebli i różnych rzeczy, Kraków, ulica 
Gołębia 10. 6664 3 1

Apteka w Jaworznie
poszukuje aspiranta z dniem i pa­
ździernika. Z rozpoczętą praktyką mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: K. Włyński, 
apteka, Jaworzno. 6670 3 6

D o  w y n a j ę c i a
1 mieszkanie składające sie z 4 dużych pokoi 
z balkonom, przedp., kuchni, z nowoczesnym 
komf., na 1 piętrze, zaraz lub od października, 
mieszkanie to nadaje się również na biuro i 1. 
mieszkanie, skf. się z 8 pokoi, przedp. i kuchni, 
od października' przy ul. Zwierzynieckiej 21. 
Oglądać można od W —l i  od 4 —5 g. 6780 2 3

Panienka
uczęszczająca do szkół, znajdzie umieszczenie? 
z całem utrzymaniem, w osobnym pokoju. Na 
żądanie konw irs»cya niemiecka, u wdowy po 
wyższym urzędniku. — Ulica Karmelici a 33, 
II piętro, na prawo. 6662 2 4

i iPrrcownia blaEE^y „A3TRA
Kra ' i ó w ,  @ G n e r o w s k s  7

wykonuje wzorowo bieliznę damską, męską i dziecięcą, oraz całe wyprawy 
ślubne od najskromniejszych do najwykwintniejszych, zarówno z materyału 
dostarczonego jak i własnego, po umiarkowanych cenach. 6812 2 20

O g ł o s z e n i a  c z i e r L a w ^
Itotel fieorge’a wraz z restauracyą, luft restauracya sama, 

W 6 Lwowie jest zaraz dowydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel 
i lokal restau-acyjny, zupełnie odnowione tak, iż odpowiadają 
wszelkim nowoczesnym wymogom.

Olerty wnosić nałoży do dnia 31-go sierpnia 19&n ręka.
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych 

ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie, ulica KI. Tańskiej 3, 
jako właściciel hotelu. 6841 2 5

Byli u y d i O M
(bezdzietni , przyjmą studentów lub panienki 
na mieszkanie Opieka rodzicielska i pomoc 
w naukach sapo- rniona. Konwersacya niemie­
cka, skrzypce i fortepian na miejscu. Tamże 
p o k ó j  z p rzed p o lu > iem , z osobnem wejściem, 

o wynajęcia. Wiadomość: ul. Studencka U , 
I piętro, drzwi 4 (wejście z nl. Loretańrkiej 8). 

6912 1 3

Licytącya.
Bata 26 s!srpflka b. r. o godz. 

10-tej rano w biurze Nr 45 
c. lc. Sądu Krajów, odbędzie się 
sprzedaż domu przy ul. Szpi­
talnej 1. 17 w Krakowie. Bliż­
sze szczegóły w c. k. Sądzie 
powi atowym cyw ilnym przy 
ul. św. Jana, O. VIII. 6633 6 8

Bkp g i i j  polali z Cs W  ra&iih m i
Wsyp z gęstego czerwonego nankingu (iriletu), pierzyna, 
180x  120 cm. wraz z 2 podnóżkami po 8 0 x 6 0  cm. mająci mi, 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 1„ K, z półpuch i 20 K, 
z pnchu 24 K, sama pierzyna 10 IC, 12 K, 14 K i 16 K, sama 
poduszka 3 K, 3 K 50 h >. 4 K, pierzyny wielkie 200 X 140 cm. 
13 K, 14 K  50 h, 17 K 50 h L 21 K, poduszka do tego, 
9 0 x 7 0  cm. 4 K 50 h, 5 K  20 h i 6 K  50 h, 5 kg. szarego 
pierza 9 K 40 h, lepszego 12 K  do 16 K, półbiałego 17 K, 
5 kg. nowych, dobrych, białych pierzy, bez kurzu, 24 K, bia­
łych jan śnieg 30 K, lepszego 36 K, przewybornych dartych 
45 K, 5 kg. nie dartych pietzy (skub; m d) z żywych gęsi 26 K,
1 30 K. Puchu białego w wielkich płatkach 5 K, lepszego 6 K, 
najlepszego z piersi 6 K  50 « za */.• kg., szarego puchu 1% kg.
2 K 50 h i 3 K. W ysyłka opłacona za zaliczką. W ymiana za 
zwrotem opłaty pocztowej lozwolona. 6842 1 O
ZygmurJ ledere”, Jan«“ ,/ita a. Angel Nr 20

ko>t. K la to w y c h  w  Czechach.

A Z O T M i a K ;
(wapno azotowe)

pod zasiewy jesienne najtuuszy I n a jlep szj’ n aw óz a zo to w y .

C enniki I b ro szu rk i 
d arm o 1 o p la tn ie . 5456 20 20

tłózef iiwracli
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .

Bank dla Ziemian w Kopyczyócaoh po­
szukuje delegata, który zajmowałby się sprze­
dażą gruntów w majątkach przez Bank parce­
lowanych.

Podanie wraz z odpisem ś w ia d e c iw  i re- 
fereneyami, oraz podaniem w a ru n k ó w  należy 
adresować do Dyrekcyi Banku dla Ziemian 
w Kopyczyńcach.

Posada do obięcia zaraz. — Kaucja po­
żądana.

Podań: a pieuwzględnione pozostaną bez 
o d p o w i e d z i .

Księgarnia H. Altenoerga
we Lwowie

przyjmuje w każdym czasie zdolnych 
agentów i agentki do rozsprzedaży 
dziel na raty. 6413 3 0

Zarząd Jftr Siebo»ice*■ c
p. Polanka Wielka

ma do sortedania m łocarnię z kieratem  prze­
wozową, z przyrządem do czyszczenia, z bardzo 
korzystnemi warunkami. ,  6745 3 8

O g n ie  s z t u c z n e
wprost z faoryki.

SSL M ą d r ^ y L a w s k i
p r z e s o p z a ł y

poczta Zwierzyniec (obok Krakowa) 
6606 2 6

R ealność
w najpiękniejszej okolicy. 4  km. od 
Krakowa, z budynkami, pięknym ogro­
dem i gruntem ornym, tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia pod M. M. poste re­
stante Zwierzyniec. 6604 3 6

języków

obecnie: 
-lagieUoóska 9.

Nr telefonu 2233.

6809 3 0

Pnkó} am cW w M!!V
przy spokojnej rodzinie od 1 września 
Jo wynajęcia. Ulica Staszica 8, II p,, 
drzwi na lewo. 6834 a i

P a m e n k i  lu b  s tu d e n c i
znajdą umieszczenie. Fortepian na miej 
scu. Tamże pokój do wynajęcia. Gar 
barska 6, I p., drzwi n a  prawo. 6758 3 5

E i r a i j i i c r j a
w Oświęcimie poszukuje od październi- 
k», wcześniej lub później, praktykanta 
z ukończoną IV  gimu. Może być i 1 r. 
praktyką. 6768 3 B

Panienki
kształcące się znajdą pomieszczenie. W ./.ranki 
przystępne. Konwersacya francuska bezpłatnie, 
fortepian na miejscu. Ul. Rajska 20, J  piętro, 
drzwi na prawo. 6751 3 7

uzdolnionej poszukuje 
Karmelicka ' ~ S z e s  m m ,

6863 2 3

Kodzina urzędnicza (izi.) przyjmie na mieszka­
nie ucznia szkół średnich, zapewniają? mu 

opiekę i  wydatną pomoc w nauce. Fortepian 
w domu. Zgłoszenia s od „Biarek -■ Kraltów, 

skrytka pocztowa 38. 6497 3 3

6700 2 3

S s r t f S i i f f e
do dobrze się rentującei dzierżawy dóbr, w oko- 
Ucy Dębicyi, poszukuje się. Gotówka potrzeona 
około ^d.000 K. /głoszenia pou i _ K o l h l k “  
poste rest. Kraków. 6782 2 3

Ufzed&ik biurowy
z 5-letnią praktyką, biegły stenograf 
i korespondent polsko-niemiecki, piszący 
szybko na maszynie, znający buchalte- 
ryę, pragnie zmienić posadę. Zgłosze­
nia pod: „900" poste restante Kra­
ków, za okazaniem kwitu inseratowego.

6857 2 2

zoo Koron
ofiaruję za wyrobienie mi jakieikolwiet posady- 
Jestem  kupcem Polakiem, la t 32, w niemie. 
ckiej korespondencyi, również w bucnalteryi, 
nadzwyczaj biegły. Zgłoszenia L. Ł. 1,55 poito 
restante K rz e sz o w ic e , za okazaniem kw ita 
nseratowego. 6822 2 3

Pokoje
dla przejezdnych i miejscowych na doby i mie­
siące, z utrzymaniem lab bez — na parterze, za­
raz do wynajęcia. Bliskość Uniwersytetu 
Studyum rolniczego. Tramwaj w miejsca. W ia­
domość: W illa W enecya 1, parter. 6792 2 6

Przy inteligentnych paniach
znajdą umieszczenie oraz troskliwo jpiekę dwie 
panienki, uczęszczające do szkól. K onwersacja 
w języku niemieckim i polskim. W a-unki bar­
dzo przystępne. Obok szkoła wydziałowa i tram ­
waj. — Topolowa 29. Gospodyni domu wskaże 
adres. 6760 2 2; j;

uzdolnione w ekspedycyi, znajdą posa­
dę w handlu masarskim Józefa Bialika, 
Kraków, ul. Floryauska. 6796 2 o

Panienki
z lepszych riomów przyjmę na mieszkanie. — 
Ul. Długa 43, parter, na prawo. 6658 3 20

Zarzad
ośmioklasowego gimnazyum żeńskiego,
z prawami publiczności, przy ulicy Wol­
skiej, ma zaszczyt zawiadomić Rodzi­
ców i  Opiekunów, że wstępne powa­
kacyjne egzamina i wpisy rozpoczynają 
się od 28 sierpnia 1913 do 4 września 
Obecność Rodziców lub Opiekunów ko­
n ie c z n a .   . 6789 4 4

K u ta te b
bardzo ładny, tuż pod Krakowem, obejmujący 
około 70 morgów, w czen. łąk dwukośnyct 17 
morgów. Komunikacya dc miasts znakomita. 
Budynki mieszkalne, jakoteż gospodarcze dobre. 
Nadaje się doskonale na gospouarstwo mleczne 
i jarzynowo-kwiatowe. — Dc kupna potrzet i 
30.O00 K. Zgłaszonia: Józef rniszewsltl, 
Kraków, Botaniczna 6. 6803 2 10

szkół średnich, z le­
pszych domów, 

przyjmę na stan­
cyę, zapewniając dobry wikt, opieko i dozór 
w naukach. — Bliższa wiadomość: Ulica Pę- 
dzichów 15. 6825 2 3 $

Ś'A'1'iże o w o c e  ,
5 kg. b r z o s k w iń ............................  4'90 K
5  „ winogron ..............................................., K
5 „ gruszek, j a b ł e k ................................. 3‘6Ó K
5 „ ansnabó." nelonOn . . .  a-70 K
5 „ mieszaniny wszystkich czterech

gatunków .   3-75 K
opłatnie za zaliczką Giov. Spanghero, T ry est. 

6833 2 5

Przewyborne winogrona
stołowe, niedoścignionej piękności i  dobroci 
3 kor., bardzo dobre jab łk i, soczyste gruszki, 
prawdziwe śliwki 2-50 kor., wysyła w u kg. 
koszykach 1. IhU lle r, właściel winnic, K is-  
k u n Ł a la s  (Węgry). 6835 2 10

Panienki 3uń studracl
znajdą umieszczenie v. izr. rodziny, /głodzenia 
pisemne: „ ® p f e H a “  poste rest. K r a k ó w ,
za okazan iem  k w itu  inserat. 6631 4 4

t y g ® t l s a ś o w o  
można sobie spłacać u

S *  A Z f i h a i a
iv Krakowie, przy fali. 

cy Floryauiskiej 1. 31,
dostawcy '/wiązku e. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
słav.niejszvch falryk, z 5-lotnią gw arancją, po
nrtder ulsklcfr ccn a c li, a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf P a ten t za 13 k o r .. 
Omega srebrny za 2 4  stor., Zegarek złoty 
za 78 k o r ., Łańcuszek złoty 11 -karatowy za 
9  k o r ,, Łańcuszek irebrny za 1 k o r ., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3 k o r .

Każdy nrzqdnik  pąństuł jw y  otrzy­
ma na żĘ darie k u p on , p rzez co  s ł a ­
je  s ię  iib czn ieczon ym  od w ypadku  
na 1 ro k  na k w o tę  6045 5 5

1 5 0 0  k o r o n .

Pten! sit kawuer
at 25, na stanowisku, z panną, mającą p i-  
jekeye lub skiomny posag. Zgłoszenie pod. 
t S0UÓł“  poste rest. D ębaO . 6797 2 3

" I f a t l i i i t T O 3
Polak, starszy, mieszkający sc«le w Paryżu, nie­
zależny handlowiec, poślubi bezdzietną wdowę, 
wolałby pannę, do lar 40, z dobrej rodziny, 
wykształconą, mającą choć skromny p >sag. -  
Nieanonimy, o ile można z fotografią, pjd 
Ł. S ta n . poste restante K ra k ó w , zą oks*8 
niem kwitu. 6676 ® 4

ECofon 34tł,000
tytułem  głównycl. wygranych

9  ciągnień na ro» 9
najbliższe trzy j “ £ 4 'Ja  

ffiCfT 1  I  1 5  w r z e ś n i a  1 9 1 3  “® 1 T
nastręczają, podług kursu odsprzedać się 

daj.sco przez dziesiątki la t ważne
4  o r y s f i s i a S n e  3 c s y  4

Węg. los czerw onego krzyża,
Lo s  B azyJka , 6767 1 1
S e rb sk i państw, lo s tytoniewy,
Lo s Josziv (Dobrego serca)

Wszy^tKie cztery oryginalne losy razem 
g a l i ź w k ą  1 4 2 * 7 5  K lub tylk; na 
5 8  ra t lnlesicjcznych p o  2*751.'
z natychm ustowem  wyłączuem prawem 
do wygianej. Każdy los musi być bez- 

barunkowo wyciągnięty. 
W y k a z y  ciągnień z a d a n u o

D a r bankowy i k an to r wymiany
' J T T O  S P I T " 2 j  Wiedęil,

I S c h o i t e n r i n g  tylko 
róg Gonzagagasse

Z  D ra k a m i L ite ra c k ie )  w K r t i o w i e ,  wL Jag ie llo ń sk a  1 0 , Bsadca drukarni L. K. Gói«ki.

02103670


